
M Poniedziałek, 18 (30) marca 1874, M  60.
Prenumerata miejscowa:

bez odnoszenia:
K;i rok  9 rs r .

„  ti m iesięcy . 4 50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
,, 1 m iesiąc . . — 75 k.

/.* odnoszenie dopłaca się 
5 kop. m iesięcznie.

Prenumerata zamiejscowa
?. odsyłką poeztą:

Na rok . . . .  12 rsr.
,» 6 mieąięcy . 6 ,,
„ 3 miesiące . 3 „

I miesiąc . . 1

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym kantorze Redakcji
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, | ) f W  l |d | t f d ( Y  i C T V
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej; w Moskwie, J L I d Ł l M o l  I  .

w księgarni J. S. Soło wiewa.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m iej­

sca, za dwa razy, dziewięć kppiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i f. d. —  

Oddzielne nipnera sprzedają się po 5 kopiejek

W V C H O D Z I  C O D Z I E N N I ! ] .  P R Ó C Z  DNI N I E D Z IE L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

W e wtorek, 19 ( 3 1 )  marca, —  św. Chrisanfa muc*.
We środę, 2 0 marca (1 kw ietnia),—  św. Prep. Joanna.
W e cawai tek, 2 1 marca (2  kwietnia), — św. Jakowa episk.

1^/ 041*1 4iNv) *.• 1 0  * J>.. iaj  'VJ—O i LI , < ‘) ć ( i  j i  *)tiV •łt i

Stoóce wsol.. o godz. 5 min. 4 2 ; zaob. o gods. 6 min. 2 7.

Spostrzeżenia meteorologiczne
itostarcś«Hi‘ przez uburrwatorjiim warszawskie.

linia l i  (29) Marat 1874 roku.
O lśnienie po- I T em per puw. 
w ietrzą upro- ] podług  Celeju- 
wodzone do 0"| gza.

743. 3  
7 4 3.fi
7 4 2 .3

Wilgroć % . Kierunek
wiatru.

+  3 .8
+  7.7
-f- 5 .8

81
71

100

zachodni.
zachodni.
poł.-zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e wtorek, 19 ( 3 1 )  marca, :—  św. Kornelii męcz.

W e środę, 2 0 marca ('1 kwietnia), — Św. Teodory męcz. 

W eozwartek, 2lm arca (2  kwietnia), —  W ltl .  św. Fran. kPaulo.

W ysokogo wody na W iśle  atóp  5 oali 6 .

P R E N U M E R A T A
NA

D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I ”
w  D u M  r .

fena prenumerat} dla mieszkańców Warszawy. 
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.;— na 6 miesięcy 4  rs, 

5 0  kop.;— na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na I mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznik 
5 kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej. 
Na rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs.;—na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się w Warszawie, w kan­

torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw- 
skichtt przy ulicy Miodowej Nr. 487 (18).
m 1 . _ i.j ■ |»«H

DZIAŁ URZĘDOW Y..1 - , . «V aii (t 'Iv i«> I • i A«n»A I

* N ajjaśn ie jszy  f a n , . N u  wyżej raczy ł upow ażnić dowódcę 8t.- 
P e te rsb u rg sk ie jjo  p u jk u  g ren ad je ró w  im ien ia  K ró la  F ry d e ry k a  
W ilh e lm a I I I ,  p u łkow nika  h rab ieg o  K otnarow skięgo-— do p rz y ­
ję c ia  i noszen ia  udzie lo n eg o  m u p rzez  N ajjaśn ie jszego  C esarza  i 
K ró la  P ru sk ie g o  o rd e ru  O  t- ł  a : C  z e  r  w o n e g  o  2 - e j  k l a s y .

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w St,-Peters­
burgu, 12 marca r. b., a w a  n s o w a ń y  z o s t a ł ,  p o  u -  
t ę ń c t e n i u  k u r s u  n a u k  w a z  k o l e  j u n k r ó w 2 - ą j  
k a t e g o r j i ,  podchorąży-junkier 2 7 . W itebskiego putku piq- 
ch o ty  Górski, na  c h o r ą ż e g o .

Roiponądienie Ministra Spraw Wewnętrznych.
12 marca 1874- roku.

Zważywszy:
że w artykule  „D w a słowa z powodu zdania księ­

cia B ism arcka,’' w ydrukowanym  w JV? 10 czasopismłi 
Grażdanin, zaw ierają się wypowiedziane w jak n a jb a r­
dziej szorstkich wyrażeniach zupełnie przew rotne sądy, 
dążąoe (]0 obudzenia nieprzyjaźni przeciw jednej z czę­
ści ludności C esa rs tw a ,tt

M inister Spraw  W ew nętrznych, na zasadzio art, 29 
r °zdz. U  Najwyżej zatw ierdzonej, ,6 kw ietnia 1865 roj­
ku, uchwały R ady Państwu, i zgodnie z wnioskiem 
R ady głównego Zarządu do Spraw Prasowych, postano- 
aiiL udzieli<s pierwsze ostrzeżenie czasopismu Gratdcaim, 
w osobie w ydaw ey-redaktora T eodora D ostojewskiego.

I
Główny .Zarząd do Spraw Prasowych.

W  A? 294 Gońca Urzędowego z 1872 roku  zamieszczę) 
ne było wyjaśnienie, w którera pow tarzały się względy*, 
już  poprzednio oznajmione redakcjom  pism perjodycz- 
nych (w .\« 191 Północnej Poczty z 1866 r.) o niewłaści­
wości przedruków , w całkowitości lub w wyciągiioli ) 
uryw kach, w powszechnie dostępnych czasopismach j 
1 gazetach literaeko-politycznych, takich historycznych 
i krytycznych badań, artykułów  i dokum entów , osno­
wę których stanowią przedm iotu, nie mogące stawać 
gię mieniem całej masy czytelników. P rz y to n  uprze­
dzono redakcje, że odtąd za podobne przedruki, . cza­
sopisma niepodlegająee cenzurze uprzedzającej, będą
p o d le g a ły  ustanowionym  karom.
’ Tymczasem, pomimo takiego dw ukrotnego wyja-j 
śnienia i uprzedzenia, w niektórych l.teracko-pol.tycz- 
nycb pismach perjodycznych zaczęły znow_ ukazyw ać 
się przedruki z pism specjalnych w przedm iotach, do­
puszczanych w nich ty lko ze względu na ich charak ­
te r specjalny. . 1

W  skutku czego G łów ny Zarząd do spraw  p i asowych 
uznaje za właściwe uprzedzić redakcje, że ta owo ich 
działania brane są na rozwagę przy oznaczaniu długo-, 
ic i term inu wymierzanych na te pisma kar aumim-j
stracyjnyoh.

Departament poczt.
y f  sk u tk u  z a s z łe g o  p o p iig d zy  R u sk im  a Franou-i 

z k im  Z a rzą d a m i P o c z to w e m i p o r o z u m ie n ia , w w y k o n a ­
n iu  art. 17  o g ło s z o n e j  w  N r. 4 8  Zbioru P o s t a n o w ie ń  
i R o z p o r z ą d z e ń  R z ą d u  z a  1873 r o k  r u sk o - lr a n o ń ż k ie j  
k o n w e n c j i  p o c z to w e j , konwencja ta  w prow adza się w wy~ 
konffl)ie od 20 marca 1874 roku i o d  te g o  c z a s u  z a  k o ­
r e sp o n d e n c ję  l is to w ą  p r z e sy ła n ą  p o m ię d z y  R o s ją  a  F r a n ­
c ją  z  A lg ie r ją ,  u s ta n a w ia  s ię  n a s tę p u ją c a  o p ła ta :

a ) Z a w y s y ła n e  l is t y  frankow ane  —  p o  1 3  kop . za
każde 10 gramów; • .

b) za listy rekomendowane, oprócz opłaty ja k  za 
.frankow ane, jeszcze asekuracyjnego 7 kop. od każdego

c) za przesyłki opaskowe, z  utw oram i druku i p rób­
kami tow arów —po 4 kop. za każde 50 gramów;

. d) ... zą qdhiwwe. Jfoty niefrankęngąw— po 18 kop. za 
każde 10 gramów.

O ddaw cy listu rekom endow anego dozwala się żą- 
! dać, żeby mu było dostarczone pokwitowanie adresanta 

z odbioru, za co przy oddaniu listu oddawca obowią- 
1 zany je s t wnieść, tak  samo ja k  teraz, oddzielną opłatę 
i w kwooie 7 kop. P rzy  w ysyłaniu takich listów reko- 
’ mendowanych, oraz przy wydaw aniu otrzymi nych z 

Frnncji listów  rekom endow anych, nadesłanych wraz z 
francuzkiem i blankietam i pokw itow ań z odbioru i przy 
przesyłaniu wewnątrz Cesarstw a otrzym anych z F ra n ­
cji pod opaską utw orów  druku i innych podlegających 
rewizji cenzury, również pod względem rozdzielania 
pomiędzy rachunki wyżej wymienionych w punktach 
a, b, c i  d  opłat, biura pocztow e, powinny postępować 
takim samym sposobem jaki został nowo ustanowiony 

j co do wryżej oznaczonych przedm iotów dla kom unika- 
‘ cij z D anją, Belgją i W łocham i, w skutku zaw artych 
; z tętni państwam i konwencij pocztowych, 
j Uwaga 1-a. JListy rekom endow ane powinny być za­

pieczętowane pięcioma jednakow ego koloru  i z jed n a- 
i kowym odciskiem, lakowemi pieczęciami oddaw cy, tak 

żeby każda klapa koperty była zajęta przynajm niej 
‘ przez trzy pieczęcie.

Uwaga ‘2-a. W szystkie adresa na korespondencji 
j idącej do F raneji i A lg ierji powinny być w języku 
j francuzkim, przyczem dla właściwego jej skierow ania 

przez ruskie biura pocztowe, nazwisko miejsca przeznacze­
nia należy wypisywać, oprócz tego, w języku  ruskim .

Uwaga 3-a. D o przesyłania do F rancji i A lgierji 
nie dopuszczają się przedm iota, mogące z powodu swej 
w ła sn o śc i walaó lu b  w  in n y  sp o s ó b  spraw iać u s z k o ­
dzenie korespondencji; nie dopuszcza się także do prze­
słania taka korespondencja listowa, z zewnętrznego o- 
bejrzenia której inożna będzie przeświadczyć się o wło­
żeniu do niej m onet złotych lub srebrnych, kosztow no­
ści i wszelkich innych przedm iotów podlegających o- 
płacie eła.

Poniew aż od wyżej popaienionego term inu kore­
spondencja ru sk a-fr anfcuzka będzie przesyłana pomię­
dzy obustronnem i biuram i pocztowemi zamkniętem 
transito  przez pośrednie państwa, przeto cała wyżej 
wskazana w punktach, a, b, c i d  korespondencja, idąca 
do F ran c ji i A lgierji, pow inna być skierowywana przez 
b iu ra  pocztowe nie znajdujące się w bezpośredniej komu­
nikacji z  Francjj, następującym  porządkiem, a m iano­
wicie: 1J z gubernij: Besarabskiej, W ołyńskiej, G ro ­
dzieńskiej, K ielóekiej, K ijow skiej, Łom żyńskiej, L ubel­
skiej, PetćokowŚkiej, Podolskiej, Połtaw skiej, R adom ­
skiej, S iedleckićj; Tauryckiej i Chersońskiej (w tej li­
czbie z Odesy), oraz z miast: Nieświża, P ińska ł J Głu- 
cka (w , gubernji M ińskiej)— do W arszaw skiego K a n ­
to ru  Pocztowego; 2) z gubernij: W arszawskie! (oprócz 
m. W arszaw y), Kaliskiej i P łock iej— do w agonu po­
cztowego N r. 27; 3) z miejsc W ielkiego Księztwa 
F in landzk iego—do pocztamtu St. Petersburgsk iego; 4) 
ze wszystkich innych miast Rosji— do w agonu poczto­
wego N r. 3.

Podając o powyższem do wiadomości powszechnej 
i właściwego zastosowania się b iur pocztowych. D e­
partam ent Poczt dodaje, że osoby pragnące nie korzy­
stać z wyżej wspomnionego transito zam kniętego do 
przesłania swej korespondencji do F ran c ji i A lgieru , 
wzywają się aby zaznaczały na adresie swej korespon­
dencji, że t  ikowa powinna iść do miejsca przeznaczenia 
otwarcie (a decouvert) albo przez Niemcy, albo przez 
A ustrję i w takim razie korespondencja ta  podlega 
opłacie w edług poprzedniej taksy i będzie przesyłana 
w k ierunku wskazanym na adresie dawnym  sposobem.

* Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego. Zawiadainui właścicieli dóbr stowarzyszonych w Towa­
rzystwie Kredytowem Ziemskiem, że stosownie do Obowiązują­
cych przepisów i na mocy zezwolenia JW . Generał-Gubernatora 
Warszawskiego, o^tjęiją iię  w roku bieżącym W j b o iy  na Człon, 
ków Władz Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, w miejsce 
kończących urzędÓWińie, mianowicie:

Z Oddziału Warszawskiego w W arszawie dnia 15 (2 7) 
Kwietnia, ;

z Oddziału Suwałkskiego w Suwałkach dnia 18 (3.0) Kwietnia, 
z Oddziału Siedleckiego w Siedlcach dnia 2 3 K w ietnia (5  

MajaJyhnf.JflfiS S Y O S Ł lffib l
z Oddziału Lubelskiego w Lublinie dnia 2 9 Kwietnia (1 1 

Maja),
z Oddziału K ieleckiego w Kielcach dniu 3 ( 1 5 )  Maja, 
z Oddziału Radomskiego w Radomiu dnia 10 (2  2 )  Maja, 
z Oddziału Kaliskiego w Kaliszu dnia 14 (2  6) Maja,
* Oddziału Płockiego w Płocku dnia 2 1 Maja (2 Czerwca). 
Lyrekcja Główna wzywa niniejsaem stowarzyszonych, aby w

oznaczonych terminach o godzinie 1 0 z rana, w miejscu posie­
dzeń Dyrekcji Szczegółowej, do której okręgu należą, znajdować 
się chcieli, i przyjęli udział w spełnieniu tak ważnego' obowiąz­
ku, jakim jest wybór Urzędników do W ładz, Instytucją stówa- 
rzyszenia zarządzających.

Przybywający na Zebranie stowarzyszeui znajdować się mo­
gą w mundurach luL przyzwoitem ubraniu cywilnem, zaś Prezy- 
dujący na Zebraniach, jak również Członkowie Dyrekcjów Szcze­
gółowych, powinni bjrć w munduraoh. 16  64

* Kantor Gubernjainy Pocztowy w Warszawie podaje do 
powszechnej wiadomości, że od dnia 16 (2 8 ) marca r. b., będą 
odchodzić codzień pasażerskie omnibusy: z Warszawy do Lublina

o godzinie 8-ej z rana, a z Lublina do Warszawy o godzinie 10 
minut 30 z rana, niezależnie od kursujących obecnie poczt oso- 
bowo-listowych po 2 razy codziennie. 1,7 7 5.

DZLAŁ W EW NĘTRZNY

WIADOMOŚCI KRAJOWE
ł W gubernji suwałkskiej, pod zawiadywaniem bez- 

pośredniem miejscowej dyrekcji naukowej, znajdow ało 
się 1-go styeznia 1873 roku  ogółem 174 zakładów  na­
ukowych męzkieh i żeńskich, zarówno rządowych jak  
pryw atnych, mianowicie: 2 gim nazja klasyczne męzkie, 
w miastach Suw ałkach i M arjam polu; 1 gimnazjum 
żeńskie w Suw ałkach; sem inarjum  nauczycielskie w W ej- 
wei ach (byłe kursa pedagogiczne tamże), i przy niem 
szkoła wzorowa, 145 szkół elem entarnych rządowych, 
w tej liczbie: 1 szkoła m iejska męzka o dwóch klasach, 
4 szkoły m iejskie męzkie o jednej klasie, 1 szkoła 
miejska żeńska o jednej k la s ie , oraz 119 ezkół 
elem entarnych w osadach i po wsiach. Z liczby 
szkół elem entarnych miejskich, 4 znajdują się w m ie­
ście gubernialnem , 16 w miastach powiatowych i 6 w 
miastach niepowiatowych. Szkół elem entarnych żeń­
skich pryw atnych je s t 2, szkół ew angeliokich parafjal- 
nych czyli tak  zwanych kantoratów  przy kościołach 
ew angelickich 18, szkół niedzielno-rzem ieślniczych 5, 
z tych jedna w m. Suw ałkach i 4 w miastach pow iato­
wych.

O gólna liczba u czący ch  eię w pomienionyoh zak ła­
dach naukow ych wynosiła 1-go stycznia 1873 roku  
7,048, mianowicie: w gim nazjach męzkieh 609 uczniów, 
w gimnazjum żeńskiem 87 uczćhnio, w sem inarjum  na- 
uczycielskiem w W ejw erach  i w  szkole wzorowej ta m ­
że 140 uczniów, w szkołach elem entarnych 5,446 uczą­
cych się, w tej liczbie 4,512 chłopców i 934 dziewcząt; 
z tych w mieście gubernialnem  183 chłopców i tjó 
dziewcząt; w miastach powiatowych i innych 840 chło­
pców i 275 dziewcząt; w osadach i po wsiach 3,'489 
chłopców i 549 dziewcząt. W  pryw atnych szkołach 
elem entarnych żeńskich, w m iastach M arjam polu i Sej­
nach, oraz w szkołach ewangelickich 665 uczących się, 
mianowicie 366 chłopców i 299 dziewcząt. W  szko­
łach njedzielno-rzemięślniczych 70 uczniów; z tych 23 
w Suw ałkach i 47 w miastaoh powiatowych. W yż 
przytoczona liczba uczących się dzieli się: a) podług 
wyznań: 169 prawosławnych, 220 greko-unitów , 66 je - 
dnowierców, 48 starowierców, 4,121 katolików , 1,526 
ewangelików, 7 m ahom etan i 821 żydów; podług stanów: 
522 dzieci szlachty i urzędników, 13 ze stanu ducho­
wnego, 1,718 ze stanu miejskiego, 4,754 dzieci wło­
ścian i 11 cudzoziemców.

Z danych wyż przytoczonych okazuje się, że w cią­
gu 1872 roku, w porów naniu z 1871 rokiem, zwię­
kszyła się liezba zarówno szkół, ja k  uczniów, mianowi­
cie pierw szych o 5 i drugich o 479. W  pierwszym  zre 
sztą w ypadku zaszła zmiana jedyn ie  pod względem 
szkół elem entarnych, których, przy spółudziale władz 
adm inistracyjnych, gm iny wiejskie założyły w powia­
tach suw ałkskim  i sejńskim po jednej, w wołkowyskiih 
2 i oprócz tego w m. Sejnach, z upoważnienia dyrek­
cji naukowej, otw arto pryw atną szkołę elem entarną żeń­
ską. Zwiększenie liczby uczniów miało miejsce we 
wszystkich stanach, lecz najbardziej w stanach wło­
ściańskim i miejskim, z których uczyło się w 1872 ro ­
ku w szkołach elem entarnych: dzieci włościańskich o 
201 i dzieci m ieszezm  o 100 więcej niż w roku  po­
przedzającym.

Z porów nania liczby zakładów  naukow ych znaj­
dujących się w gubernji, z liczbą uczących się w nich, 
oraz liczby wszystkich uczniów z ogólną liczbą ludno­
ści okazuje się, że na każdą szkołę elem entarną w y p a­
da w przecięciu po 37 uczniów, i że jeden  uczący sife 
wypada na 75 prawie mieszkańców.

W  składzie osobistym dyrekcji naukowej m iejsco­
wej nie zaszły w 1872 roku pod względem liczebnym 
żadne zmiany, jak  również nie zwiększyła się liczba 
osób trudniących się pryw atnie nauczaniem dzieci.

O prócz wyszczególnionych powyżej zakładów nau­
kowych, znajduje się w  gubernji suw ałkskiej, w mi 
Sejnach, sem inarjum  duchowne rzym sko-katolickie, w 
którem  uozy się 60 kleryków ; zakład ten, zostający pod 
zawiadywaniem  bezwośredniera władzy djecezjalnej 
miejscowej, pozostaje całkiem  po za obrębem wpływu 
i kontroli dyrekcji naukowej.

się w gubernji kom ory (w Tomaszowie i Krzeszowie), 
i 2 przykom órki (w Dołhobyczow ie i Podm ajdanie), 
okazuje się, że w 1872 roku do gubernji przywiezione 
było z zagranicy towarów za 186,067 rub. 25 kop., a 
wywieziono za 412,609 r. 50 kop., z opłatą cła za p ier­
wsze 45,189 rub. 60 kop., a za drugie  271 rub. 50 k . 
L ecz dane te  nie wyjaśniają dokładnie położenia zagra­
nicznego handlu, ponieważ niewiadomo ile z oclonych 
tow arów  przypada właściwie na udział gubernji L u b e l­
skiej, a ile na inne miejscowości, i oprócz tego najzna­
czniejsza część tow arów  zagranicznych sprow adza się z 
W arszaw y.

Sprzedaż zboża zag ran icę , z pow odu mniej zadaw al­
a j ą c e g o  jeg o  urodzaju, w 1872 r. była nieznaczna 
(nie wyżej nad 12 tysięcy czetw ierti); drzewa, po p ły ­
nących przez gubernję rzekach spław iono za 160,000 
rub ., ale handel niem, z powodu nie całkiem  zada- 
w alniającego gospodarstw a leśnego i w ytrzebienia la­
sów pryw atnych, z każdym  rokiem  zmniejsza się; weł­
ny wywieziono do W arszaw y i za granicę około 15,000 
pudów, za trzykroć sto tysięcy rub li błizko. H andel 
temi przedm iotam i skupia się wyłącznie w rękach ży­
dów, skupujących je  po bardzo tanich cenach od miej­
scowych gospodarzy wiejskich, którzy sami, z powodu 
braku środków  pieniężnyoh i przedsiębierczośsi, nie 
zajmują się takowym , pomimo oczywistego zysku z tej 
gałęzi handlu.

M iejscowe obroty handlowe odbyw ają się głów nie 
na jarm arkach , k tórych w miastach i osadach gubern ji 
b y w a  rocznie 297. Z a  n a jw a ż n ie jsz e  z  nieb, pod 
względem ilości tow arów  przywożonych, liczą się dw a 
w Łęcznie, w powiecie Lubartow skim ; inne zaś są n ie­
znaczne.

* Handel gubernji Lubelskiej nie je s t dość znaczny i 
ogranicza się: zewnętrzny — na sprzedaży za granicę 
zboża, drzewa, w ełny i sprow adzaniu ztam tąd futer, m »  
terij jedw abnych i wełnianych, win, tow arów  kolónjui 
nych, nafty i wyrobów różnego rodzaju; zaś wewnętrz. 
ny- -  na sprzedaży produktów  pierwszej potrzeby, do­
starczanych przez miejscowe fabryki.

W  ciągu 1872 roku  wydane było w gubernji świa 
dectw pierwszej gildji — 12, drug ie j— 396, na hunde 
kram arski— 2,031, rozwozowy— 7 i roznosicielski 29, na 
profesje m ieszczańskie— 2,658, dla subjektów — 2,222; 
razem 7,355. Ze sprzedamy tyoh świadectw i p rzypa­
dających do nich biletów zebrano 67,300 rub. 25 kop. 

Z wiadomości dostarczonych przez dwie znajdujące

Wykaz ceu produktów i artykułów żywności 
Jot?  . 20 do 26 lutego (od 4 do 10 marca!
1874 roku włącznie. Za czetwert: pszenicy I-g o  gatun­
ku  13 rub. 41%  kop., H -g o  gatunku 12 rub. 6 6 l/« 
kop., żyta I-g o  gatunku 9 rub. 24 kop., H -go 
;atunku 8 rub. 98 kop., jęczm ienia I-g o  gatunki 

rub. 46 kop., H -g o  gatunku 7 rub. 22 kop., owsa
I-go  gatunku 4 rub. 55 kop., H -g o  gatunku 4 rub. 26%
kop., rzepaku 10 rub. 21 k., grochu 8 rub. 60 kop 
gryki 7 rub. 38 kop., kartofli 3 rub . 28 kop,, ka- 
szy: jag lanej 21 rub. 32 kop., jęczm iennej 11 rub. 98 
kop., owsianej 19 rub. 68 kop., gryczanej grubej 14 
rub. 76 kop., drobnej 21 rub. 32 kop., mąki.- pszen- 
nej I-go  gatunku 14 rub . 76 kop., H -g o  gatunku 11 
rub. 48 kop., żytniej I  gatunku 9 rub. 84 kop.; H -g 0 
gatunku 7 rs. 38 kop.; za funt: chleba pytlowego 
ó lt  kop., razowego 3*/* kop., mięsa wołowego z o- 
pasów stepowych 12 kop., z nieopasów: I-go  gatun­
ku 9 kop., H -g o  gatunku  8 kop., z wołów krajow ych 
11 kop., cielęciny 9 kop.r w ieprzowiny 10 kop.; za pud: 

A?P,> słoniy 20 k.; za wiadro: spirytusu 
76°/ T rallesa 6 rub. 10  k., wódki 46%  Trallesa 3 rub.
47 koP- CDziennik Gub. Płocki).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
Profesor nadzw yczajny Cesarskiego uniwersytetu 

warszawskiego, A .  N . Popow, mieć będzie w piątek , 
22 m arca (3 kwietnia), o godzinie 8-ej wieczorem, w sali 
K lubu ruskiego, odczyt publiczny „O wodzie,” na rzecz 
ruskiego Tow arzystw a dobroczynności, oraz ochron 
M ikołajew skiej i M aryjskiej. O dczytow i towarzyszyć 
będą doświadczenia. Cena biletów wejścia: w krze­
słach 1-go i 2-go rzędu po 75 kop., 3-go i 4-go rzę­
du po 50 kop., w pozostałych rzędaoh po 30 kop. 
Biletów nabyć można przy wejściu na odczyt.

Do kasy ruskiego Towarzystwa dobroczynności w 
Królestwie Polskiem w płynęło od l  (13) lutego do 1(13)
m arca r. b., zarów no ze składek od członków, ja k  i z 
rozmaitych innych źródeł, 991 rs. 77 kop. Ogółem  zas 
od 1 (13) stycznia do 1 (13) marca r. b. w płynęło 
1,991 rs. 28 kop.

* Tydzień handlowy. U r« u n *«y«n  dowozy p s z e ­
n i c y  były tylko szczupłe, u żądan ia  z  powoda żbliżającycb t i ;

lwiąt znaczne. Ceny skutkiem tego podniosły się o SO t o  kop.
na korcu. P o szu k iw a ło  najbard z ie j g a tu n k i przednie. P łaoqntt

w ogóle za g a tu n k i wyborowe czyste  i w ażne rs . 9 __ 9  g ą  ,

cokolw iek poślednie jsze r*. 8,7 0 - 8 , 8 5 ,  za b ardzo  pstre ’ i [ Z

ste rs. 8,40 8,55, za średnie wedle koloru i czystości rs 8__
8 , » « % ,  ™ o rd y n ary jn e  i sm olne rs. 7 ,3  5 za k o rzec . Ż  t o  

dowozy kolejow e znaczn ie  m n i s z e  i też  » s )0  n ab y w an o  J w  "  
wóz. Dowozy osią za to  w iększe. P łacono za 

rowe rs . 6 ,0 7  i / a — 6 , 1 5 ,  za śred n ie  rs . 5  6 2 1 /  .

r r r  ^

'  W C’%gU ty g 0 d m a °  3 Ó - 4 5  k °P- * m ianow icie dw urzędow y 
z 4 ,6 5 ,  4 ,8 0  n a  4 , 9 6 - M 5 » cz tw orzędow y * r *  4 ,* o
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na 4 ,50— 4,80 za korzec. O w s a  dowozy były średnie, a c e -’ 
ny o 15 kop. wyższe; płacono rs. * ,45— 8^60 za korzec. G r o c h  
bez zmiany. Płacono za polny do gotowania rs. 5 ,10  do 5,7 0, 
ta  cukrowy rs. 6— 6,7 5 za korzec. Ceny m ą k i  podniosły się 

pszennej o 10 kop., żytnia o 5 kop. na pudzie.
O k o w i t a  z powodu zbliżających się Świąt u izraelitów ma­

ło je s t dowożoną, ceny skutkiem tego stałe i dążące ku zwyżce, 

płacono rs. 1 k. 9 S ł/j  garniec.
C u k i e r .  Pomimo tygodnia przedświątecznego ruch w in­

teresie tego produktu nie był ożywiony i ograniczony do zaku­
pów na spożycie miejscowe. Z tranzakcij główniejszych wiemy 
o partji 150 beczek Łyszkowice zakupionych na dostawę do li- 
poa po rs. 4,0 5. Ruch w ogóle w kantorach i domach mających 
produkt z pierwszej ręki był mały, gdyż agenci cukrowi zaopa­
trzyli kupców towarem na własny rachunek dawniej nabytym. 
Ceny płacone są niezmiennie zeszłotygodniowe a mianowicie : Her­
manów, Łyszkowice. Guzów, Ostrów, Sanniki, Ruda Pabianicka, 
Leśmierz i Rytwiany po rs. 4 ,0  5. Za Oryszew rs. 4 ,0 2 1/i . Za 
Leonów i Konstancję rs. 4, za Józefów rąbany ra. 4,05, w gło­
wach rs. 8,96, ż ą d a j ą  za Elżbietów rs. 4, za Częstocice rs. 8,9 7 '/ j -  
Ceny mącski silniejsze, płacono do rs. 8,60 za kamień 2 4-fun- 

towy. , ... t,......
W e ł n y  zakupiono w tygodniu ubiegłym 2 partje do fabryk 

w Łodzi i Tomaszowie 7 0 i. 80 cetnarów za które płacono 7 8 
— 8 6 talarów. W  interesie kontraktowym żadne tranzakcje się 
nie uskuteczniają. Z zagranicy przywieziono partję wełny do­
brej, lecz dobroć jej nieodpowiadala produktowi krajowemu ró­

wnej ceny. (Oats. Hand.)

1 INNYCH G0BERNIJ
* Z Petersburga. M inister F inansów , sekretarz sta­

nu M . Cb. R eutern, przyjmując w dniu 11 m arca człon  
ków zjazdu reprezentantów B anków  ziem skich , przed­
stawionych mu przez prezesa tegoż zjazdu, sekretarza  
stanu księcia D . A . O boleńsk iego, przyw itał ich  nastę­
pującą mową: , , .

„Panowie! W itając w  waszych osobach pierwszy  
zjazd reprezentantów Banków  ziem skich rosyjskich, 
spodziewam  się, że wasze zb liżenie się i wasze objaś­
nienia wzajem ne na zjeździe powinny w yw ołać w was, 
lub też przypuściw szy, że takow e istnieje już, bardziej 
jeszcze wzm ocnić przekonanie o ścisłej solidarności je ­
dnoczącej interesa wszystkich Banków .

„K w estja kredytu ziem skiego ma u nas nadzwy  
ozajną doniosłość. K redyt jak i mają już listy  zasta-

tęp ien ia  niedźwiedzi i w ilków , przyprawiających ludność 
wiejską o nadzwyczajne straty.

P od łu g  wiadom ości zebranych prz< z urząd ziem ski 
gubernjalny, z pow odu zwierząt pom ienionych, guber- 
nja traci corocznie w przecięciu 5 ,000 koni, około  
D,000 krów i przeszło 35 ,000  sztuk drobnego bydła, na 
sumę 382,000 rs.

Z szczegółów  zam ieszczonych w dzienniku guber- 
njalnym m iejscowym  okazuje się, że z liczby zebrań  
ziem skich powiatow ych, zebranie totem skie postanow i­
ło: dla zachęcenia m yśliw ych m iejscowych do g o rli­
w szego polowania na zwierzęta drapieżne, udzielać im  
nagrodę pieniężną: za zabitego niedźw iedzia 5 rs. i za  
wilka 3 rs. W  1873 roku zadeklarowano urzędowi 
ziem skiem u o w ytępieniu w pow iecie 76 niedźw iedzi 
i 20 w ilków , za które udzielono w ynagrodzenie w o- 
gólnej sum ie 740 rs.

Zebranie pow iatow e w elskie, podczas sesji w pa­
ździerniku roku zeszłego, mając sobie zaproponowany  
sposób praktykowany przez ziem stwo totem skie, zro­
b iło uw agę, że ludność m iejscowa, trudniąca się m y- 
śliwstw em  i łow ieniem  zwierza, bez zachęty ze strony  
ziem stwa korzysta z każdej sposobności dla  ̂ zabicia  
zwierzęcia, którego skóra jest dość cenna. Ziem stwo  
przeto m usiałoby udzielać przedew szystkiem  nagrody  
pieniężne za tę ilość zabitego zwierza, którą m yśliw i 
tępiliby bez wszelkiej ze strony ziem stwa zachęty; n a ­
grody zaś od ziem stwa nie zachęcą zapewne m yśliw ych  
do gorliw szego tropienia zwierza. L ecz przypuściwszy  
nawet to ostatnie, można przypuścić prawdopodobnie, 
że procent zabitych zwierząt drapieżnych urośnie nie 
więcej jak o T/s, podczas gdy ziem stwo m usiałoby p ła ­
cić za wszystką ilość zwierza zabitego. W  ten sposób, 
za każdego niedźw iedzia zabitego nad zw ykłą  normę 
praktykowaną, trzebaby płacić nie po 5, lecz po 50 
rs. Zw ażywszy zaś z drugiej strony, że m yśliw i posia­
dają bardzo lichą broń i że wielu z nich n ie ma woale 
takowej z powodu braku środków na nabycie jej, ze­
branie postanowiło: polecić urzędowi powiatowem u spro­
wadzać dobrą broń m yśliwską kosztem  ziem stwa i sprze­
dawać takową potrzebującym , z rozkładem  w ypłaty  na 
5 lat, na który to cel zebranie w yasygnow ało 300 rs.

* W gubernji charkowskiej odkryto w końcu roku 
zeszłego, jak donosi „Dziennik G ub. C harkow ski1*,̂  wzdłuż 
brzegów rzek D ońca i Torcu, w okolicach S ław iań- 
ska, ciało kopalne, w ielce przydatne do robienia z n ie ­
go znanej farby  m inji. w  m iejscowości, w której zn a­
lezione zostało to cia ło  kopalne, w idoczne są ślady for­
macji perm skiej, zawierającej w sobie sól w połączeniu  
z gliną pstrą, w tej zaś ostatniej, liczne^ ży ły  i gn ia ­
zda m ieszczą w sobie to pożyteczne ciało kopalne. 
O iłe  wnosić można z znacznej przestrzeni, jaką zaj­
mują tu pokłady perm skie, oraz z ilością ży ł zawierają­
cych w sobie minję, zasoby tej ostatniej muszą być  ̂ o- 
grom ne. O kazy pom ienionego ciała kopalnego i p ier­
wsze próby farby zrobionej z tokow ego, oglądane by­
ły  w laboratorjum technieznem  uniw ersytetu charkow ­
sk iego . Rozbiór tym czasow y tego  ciała przekonał, że 
zaw iera ono w sobie znaezńą ilość głów nej części sk ła­
dowej minji — niedokw asu żelaza, która to ilość może 
być bardziej jeszcze zwiększona sposobem  racjonalnym  
bez w ielk iego  nakładu. W iadom o, że ŵ  niektórych  
m iejscowościach minja znajduje się w stanie gotow ym  
iuż, z n iew ielką przym ieszką obcych cząstek; po w ię­
kszej atoli części, farba ta przysposabianą jest sztucz­
nie. Sposób sztucznego robienia takowej rozpow sze­
chniony jest najbardziej w Prusach i A nglji; u nas zaś 
przysposabiają minję w M oskw ie, pod nazwą krasnosło- 
bodzkiej, olejnej i prostej.

ganiając zwierza w sieci. Zyskane ze sprzedaży skór 
pieniądze, po odtrąceniu potrzebnej części na naprawę 
przyrządów m yśliwskich, rozdzielane są pom iędzy w szy­
stkich uczestniczących w polowaniu. To tęp ien ie  wił* 
kÓW przez m yśliw ców  burackich, przynosi oczyw iście  
w ielk i pożytek m ieszkańcom  stanic okolicznych  i fo l­
warków, ochraniając znacznie inwentarz dom ow y od 
napadu zwierząt drapieżnych.

* Podczas łow ów  jesiennych  i zim owych w 1873 r. 
w łościanie pierwszego okręgu powiatu U stsysolsk iego, 
w liczb ie 1,200 ludzi, nastrzelali zwierzyny: jarząbków  
do 13,700 par, cietrzew i 1,400 par; zwierząt: w iew ió­
r e k  83,000, lisów  17 sztuk, kun 66, w yder 4, zajęcy 
1,400, niedźw iedzi 29, nurków 45 i gronostajów 330  
sztuk. Zdobycz ta sprzedaną została w grudniu, na 
jarmarkach: n ikolskim  w m ieście L alsku  i G eo rg iew -  
skim  w U stsysolsku, po cenach następujących: za parę 
jarząbków od 40 do 45 kop., cietrzewi od 30 do 40  
kop., w iew iórek od 60 do 67 kop. za dziesiątek, kuny  
i lisy  od 3 do 4 rub. za sztukę, w ydry od 4 do 6 rub. 
za sztukę, zajęczych skór dziesiątek od 60 do 70 kop., 
skóry niedźw iedzie od 7 do 9 rubli za sztukę, nurka 
od 80 kop. do 1 rubla i gronostaje od 15 do 20 kop.

* Dońskie Wiedomosti piszą, że teraźniejszej zim y m iej­
scami połów  ryb w morzu A zow skiem  był bajeczny; 
i tak w jednem  m iejscu, a m ianow icie w stronie pM u- 
dniowej morza A zow skiego, k oło  łachy Czerniawskiej 
złow iono n iew odem  ty le  ryby, że w yładow yw ano n ie-

wne ziem skie, powinien by wzm agać się coraz bardziej 
K redyt ziem ski, należycie uregulow any, jest kredytem  
najpewniejszym  i listy  zastawne ziem skie m ogą m ieć u 
publiczności takież zaufanie, jak papiery rządowe; kur- 
sa ich, jak przekonywa dośw iadczenie, m ogą przew yż­
szyć nawet kursa papierów rządowych, wartość bowiem  
ziem i wzm aga się coraz bardziej.

„Od waszych, panowie, czynności zależy usprawie­
dliw ienie nadziei pokładanych przez całą Rosję w sp ra ­
wie B anków  ziem skich i pod tym  w zględem  nie m o­
żecie nie przyjść do przekonania, że pom iędzy w szyst- 
kiem i Bankam i ziem skiem i zachodzi zw iązek jak naj­
ściślejszy i nierozerw alny, czynności bowiem  każdego  
Banku, oddziaływ ają na kredyt wszystkich innych B an­
ków . N iektóre B anki spółzaw odniczą z sobą w tych 
strefach, w których mają działać. Ż yczyć przeto nale­
ży , ażeby te zw łaszoza B an ki m iały na w idoku istn ie­
jącą pom iędzy niem i solidarność. Ż yczyć należy, aże­
by niezbędne spółzaw odniczenie ich z sobą znajdow ało  
swój wyraz w wysokim  kursie obligacij puszczanych w 
ob ieg  przez każdy z nich, oraz w chęci przysłużenia  
się tym , którzy zaciągają pożyczki, lecz bynajmniej nie 
w  przesadnem  szacowaniu m ajątków, na które udziela­
ne są pożyczki. Ż yczyć należy, ażeby ob ligacje Ban­
ków  ziem skich zysk a ły  zczasem taki kredyt, ażeby u- 
m ieszczenie ich n ie było rzeczą spekulacji, lecz ażeby  
ojcow ie rodzin, zarówno w Rosji, jak  i zagranicą, u - 
m ieszczali w nich sw oje oszczędności, upatrując w nich  
wartość najniezawodniejszą i najbezpieczniejszą.

„Na was, panow ie, leżeć będzie cała zasługa i odr 
powiedzialność w obec h isto iji za pow odzenie tej spra­
w y, która jest sprawą własności

• P od łu g  Journal de St. Petersbourg, dyrektor m uze­
um tyfliskiego, p. Radde, zam ierza mieć w Petersbur­
gu, podczas postu, k ilka prelekoij o Kaukazie. M iał on 
sposobność gruntow nego zbadania tego  kraju, kt0łT  ol>  
jechał niejednokrotnie od morza K aspijskiego do Czar­
nego. P . Radde m iał już w tym  przedm iocie odczyty  
w W iedniu , B erlin ie i innych miastach niem ieckich.

* V II kolejne zebranie liem skie powiatu sarapul- 
sk iego , w gubernji w iackiej, uchw aliło w przedm iocie  
ośw iaty ludow ej następujące m iędzy innem i środki:

1 Z powodu podniesionej przez dyrektora szkoły  
realnej w Sarapulu kwestji zreorganizowania tej szkoły  
z m echaniczno-technicznej na zakład m ogący zapewnić 
w ykształcenie ogólne, z w yższym  w ydziałem  dodatko­
wym  m echaniczno-technicznym , zebranie postanowiło  

' upraszać radę kuratorską szkoły  o wyjednanie pozw o­
len ia  na takie zreorganizow anie, jak również na otwar­
cie przy tejże szkole dwóch niższych klas, w których  
w ykładanoby, także język  niem iecki. N a utrzymanie 
pomienipnej szk o ły  realnej w  roku bieżącym  w yasygno­
wano 13,990 rs., przyczem polecono urzędowi powia­
towem u wstawić o w yasygnow anie przez rząd zapom o­
g i w sum ie 7 ,000 rs., dla uzupełnienia sum y przezna­
czonej na tę szkołę przez ziem stwo.

2. U chw alono upoważnić urząd pow iatow y do wsta­
wienia się o nadanie szkole realnej sarapulskiej, na pa­
m iątkę odwiedzin w Sarapulu J ego  Cesarskiej W yso­
kości W ielk iego  K sięcia A lek sego  A leksandrowicza, 
nazwy, „szkoły realnej sarapulskiej J eg o  Cesarskiej W y ­
sokości W ielk iego  K sięcia A lek sego  A leksandrow icza,” 
jak rów nież o przyjęcie szkoły pod w ysoką opiekę J e ­
go  C esarskiej W yśokości.

3 . T y tu łe m  zap o m o g t na  u trz y m a n ie  p ro g im n a z ju m  * lg 3 7  stf w  18ą 7
z ie m sk ie g o  w S a ra p u lu  w y a sy g n o w a n o  n a  ro k  b ieżą cy  f  166

2,2t4 " w o ln em u  słuchaczow i w Cesarskiej akadem jl Z ty ch przeszło 60 ma mniej lub więcej silne mo- 
•ztuk pięknych, B e r k u t o w o w i ,  udzielono stypendjum y ł  tory parowe P od łu g  w ykazów  sam ych w łaścicieli, 
s z i u k  pięą y » wartość produkcji rocznej wszystkich wykazanych za-
w ysokosci o rs. j  i ow iatow y do nabycia dla kładów przedstawiała: w 1858 roku 4 ,395 ,000  rub., w
„ k o i ,  i  .um  p 3 . i l  186? ,  & 1 0 ,0 0 0  rub., .  w 1873 ,  W .„ t< , 12 ,000 ,000
nych na utrzym anie szkół, zbioru zoologicznego z p |-

* Ruski Inwalid podaje wiadom ość, że żołnierze k o ­
m endy pułkowej instrukcyjnej 138-go  pułku bołchową­
sk iego  piechoty, konsystującego w Rybinsku. dawali 
8 -g o  lu tego  przedstaw ienie dram atyczne, z ktorego czy­
sty dochód, w ilości 170 rs., posłany został do Samary.

* W  Parnaw ie um arł niedawno zuany m iłośnik lite ra  
tu ry  estońsk ie j, Jurgens, estończyk rodow ity. Pozosta­
w ił on jed yn y  w swoim rodzaju zbiór książek w yda­
nych kiedykolw iek  bądź w języku estońskim , na cc 
pośw ięcił całe sw oje życie i wszystkie środki jakie po­
siadał." G azety m iejscowe wynurzają życzenie, ażeby  
ta godna uw agi biblioteka nie została rozproszona 
Najstosowniej byłoby, ażeby Cesarska biblioteka publi­
czna przyłączyła cały ten rzadki zbiór do innych sw o ­
ich skarbów.

* Z Teodozji piszą do „D ziennika G ubernialnego  
T au ryck iego ,” że w pow iecie tamecznym, 23 stycznia 
r. b., zaczął podać bez przerw y w ielki SBieg, kto-
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od strony północnej, wschodniej i południow o-zacho­
dniej, każdy z nich jednak ma swoje w yłączne prze­
znaczenie: pierwszy ma zasłaniać prawdopodobny punkt 
napadu, drugi punkt, w którym  się nieprzyjaciel naj­
pierw ukaże— trzeci zaś punkt przeznaczony na zabez­
pieczenie dowozu żyw ności —  wszystkie razem dują o- 
brouie w szelką możebną łatw ość do wyprowadzenia  
wojsk na pozycje wskazane na planie a przeznaczone 
na pole bitwy, nieuniknione dla obydw óch stojących  
na przeciw  sobie armij. O szańcow any obóz północny  
zasłania miasto S aint-D enis i broni koryta Sekw any  
przed i pó za tern miastem, a zarazem zabezpiecza dla 
armji oblężonej pole działania na szerokiej p łaszczy­
źnie rozciągającej się pom iędzy M ontm orency z lew ej, 
a M ontferm eil z prawej strony. Fortyfikacje otaczają­
ce Saint-D enis zostaną uzupełnione. Jeden  fort bę­
dzie zbudow any w  Corm eil, a ważne roboty wykonane 
zostaną pod M ontm orency, pomiędzy M ontlignon a 
D einont i w Stains także. Ponieważ działania strategi­
czne jak ie dozw oli przedsiębrać pierwszy z obozów  o- 
szuńcowanych, nie m ogą być skuteczne dopóki nie zo­
stanie utworzony z tej strony w schodu, po za płasz­
czyznę Stains, silny punkt oparcia, ma być w zniesiony  

rt w Vaujours, na punkcie najw yższym  ciasnego wą­
w ozu rozdzielającego płaszczyznę pod Saint-D enis od

wod przez ośm dni, i za tym  jednym  razem wyciągnię-^ d o lin y  Marny,. Fortyfikacje w zniesione na takiej 
to ryb przeszło za cztery tysiące rubli

T elegram  zN ik o la jew a  zawiadam ia, że 7 (19 ) mar- 
rzeki Dniepr i Boh oczyściły sig całkiem  z lo d u . Gd

tego też dnia żeglu ga m oże być uważana jako otwarta, 
wypraw iono już bowiem  parostatki i poustawiano brand- 
w achty i w iechy.

* D o  gazety Golos piszą z K unguru (gubernji perm ­
skiej), że 23-go  stycznia, obchodzoną tam była stolet- 
nia rocznica od czasu odparcia od tego miasta band 
pugaczew skich. W  bitw ie 23 stycznia 1774 r. odzna­
czyli się szczególniej burmistrz K rotow  i kupiec Chle- 
bnikow. W  procesji, odbytej dnia tego , niesiony b y ł 
sztandar K atarzyny II, przechow yw any od czasów obro­
ny K unguru. Podczas nabożeństw a, na placu m iej­
skim wystawione b y ły  na oddzielnem  podw yższeniu , 
udrapowane czerwonem  suknem , działa żelazne z cza ­
sów  buntu Pugaczew a, oraz inne atrybuta wojenne z tej 
epoki. T egoż dnia, z powodu wiadomości o ślubie 
W ielkiej K siężniczki Marji A leksandrów ny z księciem  
Edym burskim , gm ina miejska w yprawiła obiad w gm achu  
klubu kup ieck iego . N a obiedzie znajdował się naczelnik  
gubernji, który przyw iózł z sobą, zebrane przez sekre­
tarza gubernjalnego komitetu statystycznego, m aterjały  
rękopiśm ienne o buncie Pugaczew a a ofiarowane w da­
rze przez zbieracza gm inie miejskiej. K ungurska gm i­
na miejska, przejęta wdzięcznością dla pamięci w alecz­
nych obrońców miasta przed najściem stronników P u ­
gaczewa, zam ierzyła postawić, na cześć p oległych , po­
mnik na placu katedralnym , a oprócz tego, utworzyć 
stypendium  na fakultecie lekarskim  jed nego z uniw er­
sytetów , lub akademji m edyko-chirurgicznej, nazwawszy  
to stypendium  im ieniem  burmistrza K rotow a i Chlebm - 
kowa. K orespondent donosi także o innych stypen- 
djach proponowanych przez gm inę miejską. G łow a  
miejski kungurski, W . J . G ribuszyn, ofiarował muro- 
wanv szereg sklepów , z których połowa uzyskiw anego  
dochodu, stosow nie do życzenia ofiarodawcy, będzie 
szła na powiększenie funduszów miasta, a druga p oło­
wa ma iść na utrzym anie stypendystów w rozmaitych  
wyższych zakładach naukowych, odpow iednio temu, ja ­
kich specjalistów  będzie potrzebowało miasto: dokto­
rów, techników, budowniczych i t. p.

* Przem ysł zakładów  i fabryk  w O dessie rozwija 
gię coraz bardziej.

P od łu g  doniesień odeskiego Kom itetu statystycznego1, 
w O dessie było i funkcjonowało zakładów i fabryk;

 r. 53, w 1858 r. I l l ,  a w)

y  pokrył, w ciągu jednej niespełna doby, pola równe 
na pół arszyna, w ąw ozy zaś i n iziny na arszyn i w ię­
cej głębokości; następnie, przy gw ałtow nym  wietrze 
północno-w schodnim , panowała silna zawieja która 
trwała, z nieznaoznem i przerwam i, przez dw ie do p ię­
ciu dób, co spowodoY/ało, że w  niektórych miejsoach 
potw orzyły się znaczne zaspy, tamujące komunikację, 
i jakk olw iek  nie było przytem  żadnego wypadku nie 
szczęśliw ego, lecz we w łości Szeich-M onachskiej m e 
m ożna było dostać dla bydła paszy, która kupowana  
jest o 35 do 40 w iorst ztamtąd. Słom a sprzedawana  
była po 35 do 40 rs. za sążeń kubiczny, lecz teraz m e  
można już jej dostać i po tej cenie. Pomor na byd o 
rogate, konie i ow ce, który panuje od początku jesien i, 
w zm ógł się znacznie z powodu w ielkich śn iegów .

----

* W  roku bieżącym, we wrześniu, ma  ̂odbyć się w  
L ondynie zjazd m iędzynarodowy orjentalistów (pierw ­
szy zjazd tego  rodzaju m iał m iejsce w roku zeszłym  
w Paryżu). Posiedzenia tego zjazdu otwarte zostaną
14 września. , . .

Przedm iotem  komunikaoij i rozpraw będą języki, 
archeologja, etnografja, sztuki i nauki rozm aitych kra­
jów  W schodu.

N a posiedzenia przeznaczonych będzie sześć w ieczo­
rów. Z rana członkow ie zjazdu oglądać będą instytucje 
publiczne L ondynu, m ieszczące w sobie zbiory pozostają­
ce w styczności z literaturą i zabytka ni  sztuki ludów  
wschodnich.

K om unikacje naukowe w szelk iego rodzaju powinny  
być adresowane do L ondynu, na im ię sekretarza k o­
mitetu organizującego zjazd, Roberta D ou g las a, do mu 
zeum brytańskiego. . , . •

Życzący sobie być obecnym i na zjeździe, mają za  
płacić do kasy komitetu 12 franków czyli pół gw inei.

W  Rosji bilety na zjazd udzielane będą do końca 
maja 1874 roku, przez niżej podpisanego, zam ieszkałe­
go  na W yspie W asiljew skiej, na M ałym  Prospekcie, 
pomiędzy linjami 5-ą i 6-tą, w domu W arnecka N . 14,
m ieszkania 1.

K orespondent zjazdu w St. Petersburgu, profesor 
zw yczajny uniwersytetu petersburgskiego

K . P . Patkanow,

nych na u tr zy m a n ie  , „
Dier-machó. i  *V ciągu ostatnich lat cztei

O gółem  na wydatki w roku bieżącym  na o św ia t| 34 nowych fabryk i z lk ład ów . 
ludow ą, zebranie ziem skie powiatu sarapulskiego w jfG
sygn ow ała  47,301 rs. 50 kop., o 605 rs. więcej n.z w 
roku zeszłym .

* W gubernji w o łogod lk ie j, mającej 900 ,OOO m ie­
szkańców, rozrzuconych w drobnych wioskach na ogro  
mnej przestrzeni (34 ,000 ,000  diesiatin), z której 5 x 
części pokryte są lasem nieprzerwanym , niektóre ze­
brania ziem skie powiatow e podniosły k W b S t ję  ŚCOdkÓW

TELEGRAMY
DZIENNIKA w a r s z a w s k i e g o .

P a r y ż ,  29 marca. Zgromadzenie Narodowe przy­
ję ło  p ro jek t dotyczący  sz tabu  głównego, ja k  rów nież 
p ro jek t, z mocy k tórego m ają  być przypuszczeni s tan o ­
wczo, do służby w arm ji i m arynarki, k siążę ta  Penthie- 
vre i Alenęon, i nareszcie p ro jek t do p raw a znoszącego 
sekw estr nałożony na m a ją tek  p ry w atn y  Napoleona Ul. 
Posiedzenia Zgrom adzenia Narodowego odroczone z o s ta ­
ły  do 12 m aja.

Podług depesz ze źródła karlistow sk iego , Serrano 
przełam ał 25 m arca p ierw szą icb lin ję, lecz doznał 26 
niepow odzenia przy usiło waniu przełam ania drugiej lin ji.

M a d r y t ,  28 m arca. -  W ojska rządow e za ję ły  górę 
Abanto i w yparły  k a rlis tó w  za S an ta-Ju ljańa.

M a d r y t ,  29 m arca. Telegram y z Santander po­
tw ie rd za ją  powodzenie w ojsk , k tóre zdobyły szturm em  
Murietę, k tó re j w szyscy obrońcy karliści zginęli- Wczo­
raj po południu kanonada trw a ła  w  dalszym  ciągu.

rubli.
czterech założono w O dessie

W obwodzie w o jska  D ońskiegj, w okręgu choper-
skim , leży  stanica Buracka. M iejscow ość na około  tej 
stanicy pokryta jest ciągłym  lasem , bagnam i i nader 
strom em i i lesistem i wąwozami. W  tych to wąwozach  
od dawna lęgną się wilki. Ponieważ m iejscowość le ­
sista, nierówna, gdzie przebywają zwierzęta, nie zawsze  
przedstawia dogodności do polowania konno, przeto 
kozacy buraccy polują więcej pieszo ze strzelbami, ha-

r n s s s s ś o  z a g r a n i k u e .
* K orespondent N orda  pisze z W ersalu pod dniom  

26 marca; Zgrom adzenie rozpoczęło dzisiaj obrady 
nad projektem do prawa o reorganizacji obrony Pa­
ryża— i oto są ogólne rysy system u przyjętego przez 
komitet obrony i przez komisję armji. System  ten za­
leży na założeniu trzech w ielkich obozów oszańcowa- 
nych, przeznaczonych do zapewnienia, tak w odporze 
jak i w ataku zaczepnym  strategicznych  poruszeń ar-j 
mji. T e trzy obozy obejmą serję robót obronnych

wysokości, nie tylko, że zabezpieczą ruch armji na w y­
cieczkę ku północy, lecz zarazem przeszkodzą nieprzy­
jacielow i zajm ować stanowiska na wyniosłościach sta­
nowiących pra wy brzeg M arny i położonych w iesie  
Bondy, które to stanowiska b y ły  tak pożyteczne dla 
niem ców podczas ostatniej wojny. W zględ em  dru gie­
go obozu oszańcowanego, który zasłonić ma Paryż od 
wschodu, kom itet obrony nie przeprowadził jeszcze na­
rad stanowczych, a rząd też dotąd nie zatw ierdził po­
danych mu propozycji. R oboty obronne w N ogen t, 
w Rośny, w N oisy , w  R om ainville, stanowią dotąd ca­
łość, która tym czasow ie jest dostateczną, której skute­
czność wreszcie, okazała się podczas ostatniego oblę­
żenia. Z tego powodu roboty w celu  um ocnienia tego  
obozu oszańcow anego i fortu V illeneuve-Sain t-G eorges, 
który będzie zasłaniał jeg o  stronę najbardziej południo­
wą, nie są dotąd pilne. Co do oznaczeni a pozycji robót 
przy pierwszym  obozie oszańcowanym , członkow ie komi- . 
tetu obrony, oraz członkow ie komisji parlam entarnej, 
objawili jednom yślną zgodę, lecz n ie tak się stało z robo­
tami d ityczącem i obrony Paryża ze strony południowej i 
zachodniej, czyli z urządzeniem  trzeoiego oszańcowanego  
obozu. W spom nieć tu należy o położeniu topograficznem . 
Nad Paryżem  ze strony południowej i zachodniej, pa­
nuje rozległe p łaskow zgórze, w pół zaokrąglone, które 
rozciąga się od  Chatillon, Sceaux, Verrieres, ku połu­
dniowi aż do W ersalu  a nawet przedłuża się dalej je ­
szcze i dotyka półnoenego krańca lasku Saint -  G er­
main. P łaskow zgórze to, ograniczone jest, ze strony  
północno wschodniej przez dolinę B ievre, która się za ­
czyna od Saint-C yr i załam awszy się przy A ntony, idzie  
dalej i dotyka dzielnicy M ouffetard, przecinając mia­
steczka: A rcueil, Cachan i G entilly . P och yłości tego  
płaskow zgórza od strony północnej zajęte są przez C ha- 
tillon, Clamart i M eudon —  zaś punkt jeg o  kulm ina­
cyjny znajduje się po za Saint-C yr, i po za W er8ai em) 
w okolicy gdzie stykają się z sobą d regj żelazne idące  
do D reux i do Bretanji. Rod2aj wielkiej doliny po­
chyla się z tamtąd ku  Paryżow i, na w ysokości której 
rozciąga się miasto W ersal a która zniża się następnie 
przez Viroflay i Sevres, aż do Sek w an y.—  Pam iętnem  
jest, że w łaśnie w Chatillon i w M eudon ustaw ione b yły  
baterje pruskie, które bom bardowały przedm ieście Saint- 
G erm ain i d osięga ły  granatam i aż do ogrodu B otan i­
cznego i do mostu N otre-D am e. K oniecznem  w ięc jest, 
ażeby linja z tej strony Paryża została przeniesiona  
znacznie dalej. K om itet obrony, kom itet inżenjerski, 
rząd i komisja parlamentarna, uważają pospołu, że linja 
ta powinna nie tylko obejm ować całą płaszczyznę pod  
Chńtillon z laskiem  V errióres, lecz że należy posunąć ją 
dalej jeszoze, biorąc za punkt ostateczny ze strony wscho­
dniej Palaiseau  a ze strony zachodniej, Saint -  Cyr. 
W  takim system ie cała dolina B ićvre zawartą będzie 
w obrębie obronnym . F orty  zostaną w zniesione w P a ­
laiseau, w V illeras, z ty łu  po za bagnam i Saclay i po 
za H aut Buc; będą m iały przed sobą doskonałe pole 
do strzelania, któn: pozw oli im spożytkow ać całą potęgę  
i doniosłość dział w ielk iego  kalibru, którem i zostaną
uzbrojone; oprócz tego ,zapewnią armji fram m zkiej zupełną 
łatw ość występowania w w ielkich massach i rozwijania  
się pom iędzy niemi. Takie są dowodzenia obrońców  
tego projektu do prawa. P rzeciw nicy ich w kom itecie 
obrony i w komisji parlamentarnej, są znow u tego zda­
nia, że dostateczuem  byłoby pokryć fortyfikacjam i o- 
bronnemi szczyty w zgórz w Chatillon, w Clamart i 
w M eudon, w taki sposób, ażeby te punkta nie m ogły  
być zajęte przez nieprzyjaciela, w razie now ego oblę­
żenia, jak to się stało w roku 1870 i nie m og ły  s łu żyć za  
punkta do bom bardowania miasta. Proponow ane przez 
nich roboty obronne, mają zajmować niektóre punkta 
płaszczyzny pod V elezy, pod Sandy i w yniosłości przy 
C elle Saint-C laud.—J en era ł Chabaud-Latour, w swoim  
raporcie, powstaje żyw o przeciw ko takim zdaniom. P o­
zostawiając, mówi on, w ręku nieprzyjaciela p łaszczy­
znę Palaiseau, miasto W ersal, piękną pozycję Satorv. 
panującą nad niem  i w ęzeł kolei żelaznych oraz drój 
prowadzących d o B ea u ce  i doN orm andji, nie uczyniono  
by nic dla wsparcia obrony czynnej i od leglejszej, p o ­
nieważ dotychczasow e trudności w zaopatrywaniu się 
w żywność, pozostałyby i wówczas także. Z powodu  
niedostatku stosow nych obozow isk na lew ym  brzegu  
Sekw any, ca łe działania zaczepne m usiałyby się doko­
nywać nie inaczej jak  za pomocą przepraw przez Sekwanę, » 
a wiadomo już z doświadczenia pozyskanego w bitwi* 
pod Cam pigny, na ile opóźnień i zaw odów , narażają 
manewra podobnego rodzaju; nakoniec armja francuz- 
ka skoro już dostanie się na krańce brzegów nadsekwan-
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skieh. będzie musiała znowu otwierać sobie przejście- 
wskroś przez laski, zarośla ifdoiny wiejskie, któremi ta 
strona Paryża jest prawie całkiem pokryta, z czego  
niezawodnie skorzysta nieprzyjaciel dla zatamowania 
jej drogi. I względy ludzkości powinny być wzięte 
pod uwagę, odnośnie do W ersalu. Jeżeli to miasto
pozostanie na zewnątrz nowej linji obraonej, to będzie

- umieszczone pomiędzy krzyżującym się ogniem dwóch 
arinji: oblężonej i oblegającej i wystawione zostanie 
na niebezpieczeństwo ruiny. Zdanie jenerała Chaband- 
Latour, ma tern większe znaczenie w tej, tak ważnej 
kwestji obrony Paryża, że on to właśnie, pod czas o- 
statniego oblężenia, dowodził inżenierją i kierował słu­
żbą obrony. W ydatek cały na te uzbrojenia wyniesie
60 miljonów, i jeżeli ta suma będzie gotowa do rozpo­
rządzenia, to wszystkie roboty wykonane zostaną w 
ciągu lat trzech—lecz ponieważ stan finansów nie po­
zwala poświęcić od razu sumy tak znacznej, musiano 
zbadać, które mianowicie roboty należy wykonać jak 
najpilniej. Komisja proponuje rozpocząć od robót w 
Gormeil, Uormont i Stains z północy, a w Chattillon, 
Palaiseau, Villeras, Haut Buc i Saint-Cyr od połu- 
dnio-zachodu. Ma te roboty potrzeba będzie wydać 
tylko 25 miljonów i to rozłożonych na trzy lata: 1874, 
1875 i 1876.

misja specjalna zaproponowała amortyzację długu bie­
żącego na sumę 143/4 miljonow lirów.

 —   -

* Oto jest osnowa mowy, mianej w Chislehurst i 
przez księcia cesarskiego Ludwika Napoleona, w odpo­
wiedzi na życzenia złożone mu przez księcia Padwy: 
„Mości książę i panowie! Gromadząc się dziś naokoło 
mnie, poszliście za popędem uczućia wierności i obo­
wiązku względem pamięci cesarza, i za to przedewszy- 
stkiem dziękuję wam. Uczucie powszechne zaprzeczyło 
potwarzom, któremi usiłowano splamić tę wielką pa- 
mięć i widzi obecnie przed sobą cesarza w jego pra- 
wdziwem świetle. Przybywszy z rozmaitych miejsco­
wości Francji, możecie oddać mu słuszność. Panowa- 
11 le jego było szeregiem starań o pomyślność powsze­
chną. Ostatni dzień spędzony przez niego na ziemi 
Irancuzkiej, był dniem bohaterstwa i poświęcenia. W a­
sza przy mnie obecność i adresa które otrzymałem w 
znacznej liczbie, świadczą, że Francja troszczy się o 
mój los. Porządek podtrzymywany jest dzięki mieczo­
wi księcia Magenty, dawnego towarzysza świetnej chwa­
ły i przewrotności losów mego ojca. Jego otwartość i 
szlachetność są dla was rękojmią, że ustrzeże powie­
rzony mu skarb od wypadków walk stronniczych. Lecz  
porządek materjalny nie jest jeszcze rękojmią bezpie­
czeństwa. Przyszłość pozostaje nieznaną; interesa cier­
pią i okazują obawę, namiętności zaś mogą nadużyć to 
usposobienie trwożliwe. Ta właśnie okoliczność zro­
dziła uczucie, którege jesteście ećhem—uczucie znie­
walające opinję powszechną do bezpośredniego odwo­
łania się narodu dla utrwalenia podstaw stanowczej 
formy rządu. W głosowaniu powsżechnem /leży ocale­
nie i prawo kraju; przywróci ono iiłę  władzy i otwo

* Bal, dany 9-go marca, w wieozór, w pałacu try 
bunału handlowego, na cześć m arszałka Mac ■ Mahona,
był nader świetny. Zewnątrz gmach był oświetlony po­
trójnym szeregiem płomieni gazowych, rzucających ja­
skrawe światło na rozwaliny ratusza, w którym nie 
gdyś prefekt Hausmann urządzał uroczystości na cześć 
monaichów zagranicznych. Wewnątrz, gmach trybunału 
nie ustępował w niczem pozorowi, jaki dawniej przed- 
s tą wiał ratusz. Naturalnie nie należało unosić się wspo­
mnieniami, połączonerai z dawnym ratuszem miasta, 
który istniał ośm wieków, ani też myśleć o protesto­
waniu weksli, komornikach sądowych, bankructwach i 
t. d.—-Alphon i jego pomocnicy zamienili, w każdym 
razie, przykry dla wielu gmach, w pałac czarodziejski. 
Najświetniejszym punktem zabawy był dziedziniec pod 
wielką kopułą, zamieniony na salę do tańca.— W szedł­
szy po stu stopniach na galerję górną i rzuciwszy 
wzrok na tę salę zaimprowizowaną, mimowolnie można 
było pomyśleć, że uroczystość urządzoną została dla 
karłów.— Urządzający bal nie żałowali oświetlenia. — 
Oprócz światła elektrycznego, pod kopułą było zapa­
lonych 7,000 świec woskowych i spalono gazu za 

j 1,000 franków. Marszałek i marszałkowa przyjechali o 
godzinie 9-ej, sztab wojenny towarzyszył marszałkowi; 
Przyjęty on był u głównego wchodu przez członków  
sądu handlowego i innych gospodarzy uroczystości, w 
czarnych frakach i przeprowadzony do urządzonej dla 
niego sali. O koło godziny 11-ej marszałek i jego  mał­
żonka obeszli salony.— Gospodarze uroczystości prze 
prowadzali ich, a tuż za nimi szli książęta orleańscy, 
przybyli w całym składzie. Księżne i książęta Orle' 
ansoy, szczególniej zaś książę Aumale, zachowali nader 
dumną postawę, a marszałek, niezmieuiający skromno­
ści swego postępowania, widocznie nie odgrywał pier­
wszej roli. Marszałek i książęta odjechali z balu około  
północy. Bardzo wielu gości poszło za ich przykładem, 
ale o godzinie czwartej rano tłok był jeszcze bardzo 
wielki. Przystojnych dam i panien było wiele, szcze­
gólniej zaś zebrało się wiele nieznanych wyższemu świa­
towi piękności, gdyż byli zaproszeni i przedstawiciele 
średniego stanu, zwykle nie bywający na uroczysto­
ściach urzędowych. Przedmieście, Saint-Germain liczyło  
nie wielu przedstawicieli; osoby z tej sfery nie tańczą 
w poście.

* Z powodu obchodu, dnia 1-co marca, 25-letnie- 
go jubileuszu znakomitego m alarza Kaulbacha, jako dy­
rektora monarchijskiej akademji sztuk pięknych, do­
ręczono mu powinszowania od kilku deputaoji, a w tej 
liczbie, i od akademji, uniwersytetu, towarzystwa sztuk 
pięknych i dwóch kolegjów municypalnych. W  przed­
dzień jubileuszu, artyści, studenci, obywatele i wszyst-

kopalnych szczątków dębu, topoli, lipy, platanu, orze­
cha, wiązu, znaleziono także szczątki figi z liściami 
i gałęźmi jak najlepiej zakonserwowanemu, i to w ma­
łej głębokości, w gruncie obecnie pustym, bezpłodnym  
i na którym rośnie zaledwie kilka mchów rachitycznych 
i kilka mohów nędznej powierzchowności.

* Z Rotterdamu piszą pod d. 13-go marca do „Ga­
zety Kolońskiej: „Okrucieństwa i barbarzyństw a aczyń
CÓW dowodem są między innemi dwa fakta następujące: 
W  jednej bitwie wzięto do niewoli sześciu aczyńców; 
kiedy ich przyprowadzono do jenerała van Swietena, 
ten kazał im dać po reichstalarze i wypuścił na wol 
ność. Główny zaś dowódca aczyński, przed którym 
się później stawili, długo patrzał na nich ponurem o- 
kiem i rzekł: „Tak więc, staliście przed jenerałem Van- 
Swietenem i żaden z was nie spróbował zabić go?“ 
i natychmiast potem kazał ściąć sześciu nieszczęśliwych, 
a rozkaz ten wykonany został w jego obecności. D ru­
gi przykład jest jeszcze straszniejszy. Misjonarza któ­
ry miał doręczyć sułtanowi list od jenerała van Swie 
tena, powalono na podłogę, poczem przyciśnięto go za 
szyję deską i zaczęto lać w usta po kropli wody dopó 
ty, dopóki nie zadusił się.“

* 0 głodzie W Bengalu, donosi telegram gazety Dai­
ly News z Durbanza, datowany 20-go lutego, że głód  
i śmiertelność w Torgucie wschodnim szybko się wzma­
gają. W jednej wsi, niedaleko od Mazufferpur, miesz­
kańcy są dotknięci głodem i w ciągu jedego tygodnia 
było już w niej 18 wypadków śmierci. Zabiegi o za 
opatrzenie 1,000 ludzi, osłabłych w skutku długiego  
głodu i chorób, w gorący pokarm, okazały się próżne, 
gdyż wielu, przez zabobony kastowe, odmawia przyję­
cia takowego i woli lepiej cierpieć głód.

* Opery z papug. D o Limu przybył włoch Conta- 
rini z trupą opery, składającą się z 200 papug. Im- 
pressarjo ten, po długich staraniach, zdołał wyuczyć 
swych wychowańców wykonywania dwóch oper „Lu­
natyczki” i „Normy.1' Przedstawienia trupy pierzastej 
odbywają się na scenie miniaturowej, z odpowiednią 
dekoracją; sam dyrektor akompanjuje śpiewowi swych 
artystów na fortepianie. Pierwsze przedstawienie mia­
ło powodzenie ogromne; każda papuga wybornie wy­
konywała swą rolę, a chóry nie pozostawiały nic do 
życzenia. Contarini udaje się ze swymi śpiewakami 
do Europy.

Redaktor, Mikołaj Barg.

rzy  erę d łu g o le tn ie j pom yślności i bezpieczeństw a. G ło -  ^ r z y s U  m iłosm ków  śpiew u u rząd ziły  na cześć
iiaulbacha wspaniały pochod z pochodniami, w któ­
rym wzięło udział od 600 do 700 niosących pochodnie 
z 7 rozmaitemi orkiestrami, a który skierował się przez 
główne ulicę miasta do mieszkania jubilata. Przed tern 
mieszkaniem odśpiewano kilka pieśni, a Kaulbach był 
witany okrzykami pełnemi spółczucia. W  sam dzień 
jubileuszu, w Hotelu „Czterech pór roku” urządzona 
była uroczysta kolacja, na której znajdowała się zna­
czna liczba przedstawicieli administracji i municypal- 
ności, oraz nauk i sztuk. Profesorowie akademji ofia­
rowali swemu dyrektorowi na pamiątkę dar, podzielo­
ny na 12 pól, ^ których każde zawierało w sobie po 
obrazie jednego z profesorów.

sowanie powszechne jest wyrazem wielkiego stronni­
ctwa narodowego, któro obchodząc się bez zwycięzców  
i zwyciężonych, wznosi się nad wszystkich, dla uspoko­
jenia wszystkich. Lecz czy Francja, zapytana swobo­
dnie, zwróci oczy na syna Napoleona HI? Myśl ta bu­
dzi we mnie zarówno dumę, jak i nieufność w własne 
siły. Cesarz opowiadał mi, jak wielkim cężarem wła­
dza najwyższa obarcza starsze nawet barki i jak nie­
zbędne są, dla wywiązania się z tak wielkiego zadania, 
Wiara w samego siebie i poczucie obowiązku. Wiara 
ta uzupełni to, czego mi brak z powodu lat moich mło­
dzieńczych. Pozostając przy matce mojej, dla której 
żywię miłość bez granic, usiłować będę niezmordowa­
nie wyprzedzić moje lata. Gdy przyjdzie chwila sta­
nowcza i większość narodu oświadczy się na korzyść 
innego rządu, uszanuję wolę kraju; lecz jeżeli imię Na­
poleona proklamowane będzie po raz ósmy przez na- 
l'ód, w takim razie gotów będę podjąć się odpowie­
dzialności, jaką włoży na mnie uchwała narodu.

„Taka jest myśl moja. Dziękuję wam, iż przyszli­
ście, z daleka dla wysłuchania jej. Powiedzcie nieobe­
cnym, że pamiętam o nich, Francji zaś złóżcie życze­
nia jednego z jej syńów. Zycie moje i uczucia moje 
do niej należą. Oby opiekował się nią Bóg Wszech 
mocny i oby wrócił jej pomyślność i wielkość.”

T ele  gramy z gazet zagranicznych.
Oeszt, 2b m arca. Na tlzisiejszem  posiedzeniu izby 

deputowanych, minister robót publicznych, p. Zichy, 
złożył oświadczenie, iż ukończenie budowy drogi żela­
znej z Raby przez Oedenburg do Ebenfurt, uważaneiu 
być może obecnie jako zapewnione. Licz ii deputowa- 
nb mianowicie Pulsky, Tisza, Tichy, Czernatouy i 
Uermcnyi, występowali gwałtownie przeciwko komisji 
21 i wykazywali, że usunięcie komisji tej jest pożąda- 
nem. Potem przystąpiono d-i wyboru członków dcle- 
gacij podług list, ułożonych przez stronnictwo Deaka 
i w końcu p. Karol Torma obrany został wice-pre- 
zesem.

Somorrostro, 27  marca. Wojska rządowe zrobiły 
dziś dalsze postępy i z d o b y ł y  przy ataku na bagnety 
wieś Pucheta, położoną pod samem miastem San P e­
dro de Abante. I rawe skrzydło pozycij Larlistowskich 
Parte jest gwałtownie przez wojska rządowe.

* Londyn, 26 marca. Pan Dizraeli zapowiedział na 
d 'siejszem posiedzeniu izby niższej iż zaproponuje w
U'tiicdzialek votum podziękowania dla wojsk, które od- 

kampanję z aszantami.

. Konstantynopol, 26 marca. Dzienniki ogłaszają za- 
l0 |dzony przez sułtana budżet na 1874— 1875 rok. 
c l°dy wykazane są w sumie 24,800,000, zaś wydatki
"ysokości 25,600,000 lirów tureckich. Niedobór 

wyn 
za 1,81 zatem 800,000 lirów, które pokryte być mają 

fJ°ńtOcą zmniejszenia wydatków. Zamianowana ko-

Niejednokrotnie w opisach podróżników i natu- 
ralistów, wzmiankowano o pyłku czarnym znajdowa­
nym często na śniegu lodowisk, a którego pochodzenia 
nie można było przypisywać, jak pierwiastkowo sądzo 
no, ani obecności kominów, ani też sąsiedztwu ognisk 
domów mieszkalnych.

Już w 1871 roku, po obfitym śniegu, trwającym 
przeszło tydzień w Sztokholmie, professor Nordenskiold 
stwierdził, że na powierzchni śniegu okazywał się pro­
szek czarniawy, w którym przeważało żelazo metali­
czne w postaci drobnych błyszczących igiełek żelaza. 
Fenomen ten zauważony był także w 1869 r. w Les­
sie, pod Upsalą. P, Nordenskiold, dla rozwiązania za­
rzutu czynionego przez osoby, które przypisywały obe­
cność tego pyłu czarnego wpływowi kominów, doko­
nał nowe obserwacje na śniegu, spadłym w Finlandji, 
a zebranym w miejscowościach zupełnie pustych. W  
śniegu tym rozpoznano również obecność żelaza meta­
licznego.

W ostatniej podróży, przedsięwziętej po morzach pod­
biegunowych, pod kierunkiem tegoż samego profes- 
sora, p. Nordenskiolda, ten ostatni miał sposobność 
powtórzenia tych interesujących obserwacji. Śnieg, ze­
brany na lodzie pływającym, pod 80-m stopniem szero­
kości północnej, przedstawiał na swej powierzchni, i aż 
do kilku centimetrów głębokości, ten sam proszek czar­
ny, nieco szarawy, będąoy w znacznej części składu 
organicznego, ale zawierający cząsteczki żelaza metali­
cznego. Druga próbka tej samej natury zebraną została 
na lodowisku wewnętrznem Grenlandyi.—Analiza ciała 
metalicznego wydała w rezultacie żelazo, połączone z 
niklem i kobaltem. To połączenie trzech metalów, znaj­
dowane zawsze w meteoritach, doprowadziło p. Nor­
denskiolda do konkluzyi, iż ów pył czarniawy, roz­
siany na powierzchni śniegów, jest pochodzenia kos­
micznego.

M podróży podbiegunowej, o której tu mowa, ten­
że sam uczony stwierdził, że na territorium Spitzbergu, 
flora kopalna, której liczne próbki zostały poddane pod 
rozbiór protesBorowi botaniki w Zurichu, p. Oswaldowi 
Keer, odpowiada najzupełniej teraźniejszej florze połu­
dnia Francji i północy W łoch oraz Hiszpanji. Obok

PHZ R WODNIK W A RSZ A WHKI.

* Autor dzieła; „Pamiętniki o polskich spiskach 
i powstaniach po 1831 rokn“ (Jamiekii o ho.ii>itui\i> 
aaroriopax'E if BOScraaisxT, n o cn i 1831 roja), M. B. 
Berg, podaje niniejszem do wiadomości, że zastrzega 
sobie prawo przekładów tego dzieła na wszystkie ję­
zyki.

Rada Bankn Handlowego w Warszawie.
W  zastosowaniu się do §§ 52 i 53 Ustawy zw ołu ­

je niniejszem:
A. Trzecie zwyczajne Ogólne Zebranie Akcjo- 

narjuszów i
B. Nadzwyczajne Ogólne Zebranie Akojonarju-

szów.
Pierwsze odbędzie się w dniu 30 Kwietnia (12 Maja) 

r. b. o godzinie 2-ej z południa w W arszawie, w lo ­
kalu Banku Handlowego przy ulicy Mazowieckiej 
Nr. 10.

D rugie, w temże samem miejscu i w tymże samym 
dniu, zaraz po ukończeniu pierwszego.

Pod decyzją pierwszego z tych Zebrań poddanem 
będzie: a) Sprawozdanie z czynności Banku za rok 
1873, tudzież rozdział zysków i ustanowienie dywiden­
dy; b) W ybór 5-ciu Członków Rady, tudzież jednego 
Deputata, w miejsce takiejże liczby Członków urzędo- 
wnaie swe kończących.

Pod decyzję 2-go z tych Zebrań, poddany będzie 
wniosek Akcjonarjuszów poparty przez Radę, o ogra­
niczenie kapitału Zakładowego Banku do sumy 6,000,000 
rubli.

Każdy Akcjonarjusz, pragnący uczestniczyć na oby­
dwu tych Zebraniach lub na jednem z nich, jest w o- 
bowiązku złożyć swe Akcje najpóźniej w dniu 23 
Kwietnia (5 Maja) r. b. do godziny 3-ej z południa 
w Kasie Banku Handlowego w Warszawie, lub w K a­
sie Oddziału tegoż Banku w Petersburgu, albo w Ka 
sie Filji Banku Kredytowego Środkowych Niemiec 
w Berlinie.

Akcje składane być winny przy załączeniu specyfi­
kacji ich numerów sporządzonej w trzech zgodnych 
egzemplarzach, z których, jeden numerem I opatrzony 
przez Kasę depozyt przyjmującą poświadczony, będzie 
przy składającym pozostawiony. Egzemplarz* opatrzo­
ny Nr. H  pozostanie przy depozycie; egzemplarz zaś 
opatrzony Nr. III posłuży do uzyskania karty wej­
ścia na obadwa odbyć się mające Zebrania Ogólne.

płożone Akcje będą zwracane poczynając od dnia 
1 (13) Maja r. b. za zwrotem specyfikacji oznaczonej 
Nr. I. 1 7 oa

Biały gwoździk; Pan Geldhab — Początek o godzinie 7 i p ó ł—  
Wczoraj, było osób 69 6.

W SALI KLUBU RUSKIEGO. — Jutro, we wtorek, o go­
dzinie 8-ej wieczorem, danym będzie na ceł dobroczynny KonCOrt 
ze współudziałem pań Jesipow i Juniewicz.—  Cena miejsc: 1-szy 
rzęd 3 rub., i ,  3 i 4-ty 2 rub., 6 i C-ty po rs. 1 k. 50, pozostał# 
po 1 rub., boczne po rs. 2 . -—Biletów nabyć można u szwajcara 
Klubu Ruskiego.

GABINET ZOOLOGICZNI (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W flibdiielB  bezpłatnie.

WYSTAWA TO W AllZYST W A ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KNYC11. —- Otwarta eodztCMie, od godziny 1 1-ej rane j 0 g 0 .
dżiny 5-ej po południu, w gmachu obok kołcioła gw. Anny. __
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 1 5; —  w niedziele zaś i 
Święta kop. 5.

t i v o l i .  — Dziś i codziennie, Koncert słynnych śpie­
waków panien: Rossini i A. Kossari i p. Labourd, z muzyką P . 
Stankiewicza. —  Początek o godzinie 8-ej wieczorem. —  Cena 
wejścia kop, 30.

BIURO  IN FO R M A C Y JN E  

o nędzy w yjątkow ej sprawdzonej przez Siostry Iiło» 
sierdzia, poleca miłosierdzia publiczności Warszawskiej

ulica Erywańska M 8 nowy.

Nazwisko lub
domu uuca

initials U W A G I

30 Nowa Praga
1 ,
jZagórna Józefa. I

W dowa, po ciężkiej chorobie,
( dzieci drobn. pięcioro.

184 Aleksandro­ Markiewicz Wdowa, dzieci drobn. czworo.
wska Praga Franciszka. , ii , : .u  i ,j„s-ih

11 W spólna , Kalinowska Ju- Wdowa, dzieci drób. troje.
lja.

15 Krochmalna Masza K urtz- Wdowa, dzieci drob. pięcioro
, man.

•2 5 Złota Branicka A gnie­ Wdowa, lat 8 4 , niezdolna de.
szka, pracy.

1001 Wronia Rajman Kata­ M ąt zmarł obecnie, dzieoi
d . rzyna. drobnych troje.

63 Pańska Jenta Dotomy- Wdowa, obora, dzieci drob.
szka. troje.

53 Petersburg- Sikorska Kata- Mąż słaby, dzieci drobnych
ska Praga 1 rzyna. czworo.

7 Solec SeroczyńskaMa- Lat 99 , ciężko chora, bez
! rja. żadnej opieki.

7 Szczygla ! Jabłczyńska Mąż z dzieckiem w szpitalu,
Mar ja. ona z dr. dziec. w domu, chora.

<• Ii’i
Krucza jDytwa Cukier- Wdowa, dzieci drobn. 4-ro.

! wajs.
43 Nowolipie Olszewska Fran­ Mąż nieobecny, ona ciężko

ciszka. chora, dzieoi drobn. troje.
35 Nowolipki Kosińska Marja. Kaleka, mąż chory, dzieci

drob. czworo.
64 Solec Radoszewska Mąż chory aa nogi, dzieci dr.

Natalja. czworo.
25 Wolska Haberkan t Anie­ W dowa, chora, dzieci drobn.

la. dwoje.
64 Gęsia Baczyńska Fran­ Wdowa, dzieci drobn. 4-ro.

ciszka.

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
Lambl.

Profesor

W a rsza w a  
dnia 18 (30) m arca.

W  i d o w i s k a .
REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH. —  We iro 

d?,— w teatrze wielkim: Widowisko na dochód Szpitali i Za­
kładów Dobroczynnych;—  w teatrze rozmaitości- komedje Babie 
la 0, Miód kasztelański, WO czwartek, w piątek, w sobotę i
w niedzielę, —  z powodu ostatnich dni Wielkiego Tygodnia i 
świę a ielhiejnocy (n . sć.), widowiska w obu Teatrach dane 
me będą.

WIELKI TEATR. — Dziś, w poniedziałek, dramat w 8-ch 
aktach (w akcie 3-im cztery obrazy), HtlDS MathlS (Żyd pol- 
Skl)j— komedja w 1 akoie, Wiosna. —  Początek o godzinie 7 i 
pół. —  Jutro, we wtorek, opera Bal maskowy. —  Wczoraj, 
było osób 452.

TEATR ROZMAITOŚCI. ~  Jutro, we wtor#k, komedje:

P rzy jm o w a n ie  ch orych . 
Profesorowie W arszawskiego Uniwersytetu, wprowadzo* 
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go­

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
W  chorobach chirurgicznych, we środy i soboty 

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą ­
t k a  J e z u s .

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny U  do 12, w s i p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W chorobach wewnętrznych, we środy i p<yki 1 
od godziny l l l / 2 do 1 2 '/2, w s z p i t a l u  D z i e - (  . 
c i ą t k a  J e z u s .  J A ndrtjew .

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we-\ 
nerycznej natury, we środę i w niedzielę od go- J 
dżiny II do 12, oraz w cierpieniach gardła w e-1 Profesor 
nerycznej i nie wenerycznej natury, we wtorki i pią- / Trautoetter. 
Ud,od 11 do 12 , w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a - \
z a r z a.

W chorobach ocznych, codziennie od godziny) Docent 
l d o 2 , w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  I W olf ring.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. Wej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów moczo-płciowyeh:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 V» godsiny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś:
Choroby zewnętrzne— Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne —Dr Obrębski.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.
W arszawsko-Petersbnrgska-

Wychodzą (z Pragi).
Pociąg pospieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór.
Pociąg pasaierski o godz. 10 min. 30 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i o gods. 7 min.

5 wieczór.

W dniu 17 (2 9) bieZ. mi«s. i roku, chorych w 8-ssie
cywilnych szpitalach: przybyło 5 1, wyzdrowiało 4 8 ,  umarło 6, 
pozostało 17 44 (mężczyzn 8 7 2, kobiet 87 1), z u i oh w szpitala 

starozakonnych męZezyzn 156, kobiet 17 1.

Przyjechali: — Jenerał-major Gorełow, % Radomia;—  
tajny radca Mianowski, z St. Petersburga; — dymisjono­
wany jenerał-major Dychowiec, z zagranicy.

Wyjechali: —Jenerał-majorowie: Lachnicki, za grani­
cę, Kwitnicki, do buwałk, Niejehw, do Augustowa, Syl. 
westrow, za granicę, Oranowski, do M ław y  — tajny 
radca Kwist, do St. Petersburga; _  rzeczywiści radcy
stanu Antyganow, za granicę, książę Meszczerski, do M o­
skwy.
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KA3EHHH9 OEMMEHia.
N. D . 1525.

Droga Żelazna Warszawsko-T ęrespolska.
Wykaz rnchu i dochodów za m. Luty 1874 r.

1. Za przewóz 46.1T9 osób 11*$. 45,449 k. TO
2. Za przewóz 1,908,796 pud. towarów 108,673 k. 48
3. Dochody różne   285 k. 49

Hazem Its.
W miesiącu Lulym 1873 r.

iłóehód wynosił . . . __
Zatem w Lutym 1874 r. 

dochód powiększy! ąię o
czyli o 70% 

1 Stycznia do 28 Imte^o 
1874 wpłynęło 
W  tym samy nr czasie 

1873 r. było dochodu ___
Zaierii w r. 1874 więcej 

czyli 64%

154,508 k. 67 

90 762 k. 54

Ks 63,746 k. 13

Ks. 290,982 k. 20 

Its. 176,652, k. 23

w tejże vadium w flo ffc i'rs . 566 i na koszta  o- 
glosaei»}%,«,i2 5 ,;hfcdrewie utrzym ującem u się 
przy licy tac ji na tychm iast zw rócone będą.

W arunki są  do przejrzenia  w W ydzia le  A d - j:  
fnipistracyjnym  k p iżd ^ z ie^ n ie , wjgąwszy dni 
św iątoczne. . ,  «

W zó r do d ek la rac ji.
W  sku tek  ogłoszenia z d n ia  , sj^a ijan i n i­

niejszą d e k la rac ję  mocą k tó re j podejm uję się 
nabyć dwa kaw ałk i plaan m iejskiego pod ' Nr. 
256413 w W arszaw ie przy ulicy B oleść poło 
żone, obejm ujących potćlirzćhńi, każdy po 
13491,61 stóp kw. czyli po 3777,75 łok c i kw. 
pols., i o fiaru ję za jed en  łokieć kw. N. N. (w y­
pisać literam i), poddając się wszelkim  obo­
wiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licy ta ­
cyjnych zamieszczonym.

K w it na  złożone w K asie  G łów nej E konom i • 
cznej M . W arszaw y vudiurn w ilości rs. 566 i 
na  koszta  ogłoszenia rs. 25 przy niniejszem  z a ­
łączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N. pisałem  
dn ia  M ca i roku  (podpisać W yraźnie 
imię i N azw isko).

— 3 W arszaw a d. 9 (21) M arca .1874 r.

Its. 114,329 łś. 97

N . D. 1037. K om isja^Rządowa Sprawiedliwoici.
O g łasza , i i  otrzym any w drodze urzędowej 

zeszyt korespondencji w przedmiocie zejścia A n ­
drzeja  syna G rzegorza Rogali, żo łn ierza 6-go 
Czarnom orskiego liniowego- batalionu  m ającego 
pochodzić z gminy P ra d ła , pow iatu Glkusz- 
skiego, zaś w dniu 22 L istopada (4 G rudnia)
18&7 roku wykreślonego z kon tro l wojskowych 

jak o  zm arłego, p rzesłany  został do A rchivum  
jh  G łów nego K rólestw a, d la  dachow ania do  użyt- 
. ku stron  interesow anych.

.Warszawa d. 8 ^20) L utego  1874 r. 
P ł o n e k  Kom isji R zeczyw isty Radca S tanu

L ask i.
N aczelnik W ydziału  S. K rośnieki.

N.D. 1796. Zarząd Drogi Żela­
znej Warszawsko-Terespolskiej.
Powołując śig na poprzednie o- 

głoszenia zawiadamia, że w pro­
wadzenie w wykonanie postano­
wienia JW . Ministra Komunika­
cji z d. 9 Stycznia r. b. Nr. 126, 
dotyczącego ilości bydła do jed­
nego wagonu ładowąnem być 
mogącego, wstpzymanem zostaje.

Przewóz zatem bydła po Dro­
dze Żelaznej Warszawsko-Teres­
polskiej odbywać 'śi^ będzie na 
zasadach dotychczasowych, ąż tlo 
dalszego rozporządzenia.
Warszawa d. 27 Marca 1874 r.

N. D. 1758. Zarząd Drogi Żelaznej 
'^Warszautrsfco-T óreipołskiej.
Zawiadamia, że na zasadzie u* 

mowy zawartej z Drogą Żelazną 
tójoWskó-Brzeską, z dniem 15 (27) 
b. m. zostaje zapróWadzbtią spe 
cjalna obniżona Taryffa na prze­
wóz niektórych przedmiotów
Kijowa i Herdyczewa do Pragi i w 
łftertmku odwrotnym. Taryffa ta 
jest do nąbycia w  Kassie Expedy- 
cji towarów ej stacji Praga za 
opłatą kop. 2 za egzemplarz. 
W-arszawa d. 26 Marca 1874 r.

1 - 3 .
N . 1). 1 7 76'. D yrekcja Szczegółoipa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego

'Z aw iadam ia cz ło n k ó w  l .Tow arzystw a K red y / 
tow ego  iż  oa_d#bpa qiżej pw yraięm onc. ża żą  
dane zosta ły  p ożyczk i “to w a rzy stw a  obciążyć  
m ające pierw szą onych  hyp otek ę, do w ysok o­
ść? SStń,l bon iżej, ztiUiiesźćzonyeH'jk3tO to:
U D obra  Z aklików  i Zdziechotdice w powiecie 
Janow skim  zamierzone, obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 43,250.

D obra  S ł a w e k  w j ^ f i M i e  i L ^ b e ls IJ f t ' 
zam ierzone obciążenie pożyczką w ynos-

D o b r a  Ł u k aw k a, w pow iecie N ojyo-A lexan,- 
dryjskim , zam ierzone obciążenie pożyczk ą  w y­
nosi rs. 11,150.

D obra  W ysokie i Podwysokie w powiecie 
Zam ostskim , zam ierzo ie  oWeiąiariie pożyuzką

W"Dot*rI k o w a la , w powiecie N ow o-A lexan- 
dryjskim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 16,750

D obra,; K rasne w powieoie Chełm skim , za 
m ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs 
20 , 2 0 0 .

D obra  B ialow ody, w ppw iecle E rubjąszpw r 
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 11,050.

Z arzuty  jak ie  przeciw ko obciąż eniu w po 
wyższej w ysokości dóbr tu wym ienionych czy 
nione m ogą być przez stow arzyszonych, ro 
trząsane będą, jeśli nadesłane zostaną 
D yrekcji G łów nej w ciągu tygodni pięciu, 
do D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni czte 
rech  licząc tid daty  niniejszego ogłoszenia 

L u b lin  d. 11 (2 3 / M arca 1874 r.
P rezes B ieliński. 

ą rz ,I llu s tro w sk i. ; ,

---------------------------------------------------------------- ,—  i i - - - — i ;

IV  pod N. 5 o raz  rs. 150 na  n ieruchom ości Nr. 
31 w dziale IV  pod N. 2 w mieście B iele zap i­
sanych, toczy się postępow anie spadkow e, do 
ukończenia k tó rego  wyznacza się term in w 
K ań ce la rji podpisanego na dzień  18 (3 0 ) 
W rześn ia 1874 r.

B ie ła  d. i l 2 (24) M arca 1874 r.
B uszkow ski.

r e S iIl a ć j e  h y p o t e c z n e

yCTPOńCTBO MIIOTEKTl

N . D. 1 6 9 5 . S ą d  Pokoju w K alw arji 
W yd zia ł Hypoteczny.

Zaw iadam ia że regu lac ja  nowej hypoteki nie 
ruchom ości w mieście W ołkow yszkach przy u- 
licy W arszaw sko-K rólew skiei pód 72 poi., 71 
k a ta s tru , a  do własności E jzy k a  K le ju  należą- 
cej, odbędzie się w Sądzie tutejszym  w d n iu  24 
Czerw ca (6  L ip ca) r . b. o godzinie 10 rano .

W zyw a przeto w łaściciela i in teresan tów  aby 
w tym term inie osobiście lu b  przez pełnom ocni­
ków urzędow nie i Specjalnie um ocow anych 
zgłosili się, bo w przeciwnym  razie u legną sk u t­
kom  w A rt. 150, 154 i 160 praw a o hypotekach 
1818 r. zastrzeżonych.

K alw arja  d. 1 (13) M arca  1874 r.
H. P sarsk l.

zV. D . l ‘6 2 t .  S ą d  Pokoiu w Kozinscach. 
Zaw iadam ia interesow anych, że 'd o  uregulo­

w an ia  hypoteki ... n ieruchom ości pod N r. 4 we 
wsi Nowa-wieś, gminie Świerże G órne, w pow ie­
cie i okręgu K ozienickim  po łożonej, a  z 18 
morgów g run tu  i zabudow ań gospodarskich 
składającej się. wyznaczył term in na  d. 1 (13) 
C zerw ca- 1874 r. pod zagrożeniem  prekluzji 
a rt. 154 i 160 pr. hyp. w ypływ ającej.

K ozienice d. 1 (13) M arca 1874 r. 
za P odsędka , P isa rz  K . Paszkow ski.

do
lu

m
LICYTACJE. —  T0P1TI. —

I .  U. 1618 N aczeln ik  pow iatu  
N ieszaw sklego.

N inie jszem  ipnd&je do w iadom ości p u b lic z ­
nej, że  n a  zasad z ie  ro z p o rz ą d z e n ia  R ządu  
G ubern ia ln eg o  W arszaw sk iego , z d n ia  "27 
L u te g o  r. b. z a  N r. 1059, odbyw ać s ię  b ęd z ie  
w b ó rze  p o w ia tu  N ieszaw sk iogo  p u b l czn a  
lic y ta c ja  w dn iu  12 K w ie tn ia  r . b. o go d z in ie  
U z ra u a , p rz e z  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , 
n a  o d d an ie  w e n tre p ry z ę  re p e ra c ji R a tu sza  
m iejsk iego  w N ieszaw ie , o ra z  szopy  d la  po- 
m teszczeu  a  n a rz ę d z i p o ża rn y ch , j a k  n iem ­
niej na  u rz ą d z e n ie  r u r  w en ty lacy jn y ch  w 
g z lach tu z ie  i zbudow ania  siedm iu  m ostów  w 
m ieście  N  eszaw ie , od  sum y 5 0 8  »•». 9 4  
kop., o b liczonej za  ro b o ty  i m a te r ja ły .

K o n k u ren c i ż y c z ą c y  b rać  u d z ia ł w tej l i ­
c y ta c ji ,  o b o w iązan i są  z ło ży ć  vadium  w 
ilości 50 rs. 99 kop., o raz  św iadec­
two n a  p raw o p rzy stęp o w a n ia  do licy tac ji, 
w skazane w p rz e p isa c h  o p o b o rze  o p ła t za  
praw o h a n d lu  i p rzem ysłu .

D ek la ra c je  pow inny  być n a p isa n e  na  pa  
p ie rze  stem plow ym  ceny k o p . 40, p o d łu g  
poniże j d o łą c z o n e g o  w zoru , czysto , czy te ln ie  
bez p o p raw ek  i podsk ro b y w ań , w p rzec iw ­
nym zaś ra z ie  n ie  b ęd ą  p rz y ję te .

W aru n k i licy tacy jn e  in te re sa n c i m ogą 
p rz e g lą d a ć  co d z ien n ie  z w yją tk iem  ś w i i t i  
dni ga low ych  w c zas ie  biórow ym  w b ió rze  
p o w ia tu  N ieszaw sk ie g o .

N ieszaw a 8 M a rca  1874 r.
W zór do dek laracji.

BcJitiRCTnie o6s.HiMeHi« HetuaBCKaro V T,' 
ju a r o  y u p a n a e u ia  ott> 8 M a pra  c. r . cu m ,  
o ó tm u H io , u ro  u ateaato n3HTb m  u o ip a s 'b  
nouHHuy ropogcKoh f /T y u r .i  u c a p a a  j a a  
xpaHeuia n o a ta p i tb i x T .  itHcrpyaeHTOBt., a  
Taaw e nocrpoS ity  ueHTu.iauioHHi4x"t> rp y ó  f> 
8 li CKOTOÓaifHll, H 7 gepe USHHUXT, MOtTOBT, 
b l  ro p .  Hemuafc sa  c y m ty  p, k. (eyn  
a y  tiH CU Tb u p o u a c b t o )  u  u to . n a ; b o r . y c n n B iH  
MO ceny UOApuĄy HU0JH b Cu rjuUIUIOCL.

3 a a  rą, n i  K/JtaueCTuh 50 p. 29 koii. )c j 
a y  Bbjniicaib np"unci>io) upu cesn. npejcT a-
BJHIO.

M k rro  u o e ro  a a r e n b c tB a  »»  N bhcsuo u% 
N. *h« N M kcana b 1874 r o j i .  

(n o ^ m ic a ib  : mh h ®aMHjito).
R ó łkow nik , ( .................. )

P o m ocn ik , R adCa D w oru , ( . . . )  
R e te re n t, ( ..................)

2,291 k°P* 41  i .43. 1,490 ko p . 52 czyli ogólnej 
sumy rs. 3,7^1, kop, 93 i kpfż tów  od  K onstan- 
tegO Ldfcrjfćż obykratela, w łaściciela n ierucho- 
piQŚeóNr. J45S/6- w. i W arszaw ie , tam że zam iesz­
k a łeg o  i zam ieszkanie praw ne obrane m ającego, 
pro tokółem  ‘M ikołaju M aghnskió^ł) K om ornika 
p rzy  Trybm ufle Cywilnym gąU ernji W arszaw ­
sk ie j w W arszaw ie, w dniu 19 L istopada (1 
'G rttdnia) 1866 r , sporządzonym , w drodze S ą ­
dowej pr^ypjUfiąoiiCgo w yw łaszczenia za ję tą  i 
zaaresztow aną' została

N IE R U C H O M O ŚĆ  
N r .  455/6 w W arszaw ie od ulicy K rakow skie 
Przedm ieście i ulicy Senatorskiej n a  gruncie 
dziedziezuym  w cyrku le policyjnym  I  adm ini­
stracy jnym  I  i I I  w ju risd ikcji S ądu  P o k o ju  
okręgu  i m iasta  W arszaw y W ydzia łu  I  w 
gminie M agistratu  m iasta W arszaw y po łożona, 
praw em  w łasności do .egzekwowanego dłużn ika 
K onstantego D obrycz należąca, poszukiw anem i 
w ierzytelność iami hypotecżnie obciążona, w po­
siadaniu  teg o ż  K onstan tego  D obrycz zostsją^a 
ogólnej rozległości około  łokci kw. 1850 za­
w ierająca. m i i j  i io n u i i

N a gruncie tej nieruchom ości znajduje się 
jeden  dom m asir m urow any, trzy  piętrow y d a ­
chów ką holendorką kryty, od okapów  zaś b la ­
chą żelazną o dwóch frpn tach  od u lic K rako- 
w skie-P rzed mieście i S enatorskiej.

W  nieruchom ości tej je s t 12 lokatorów  z 
imion i nazw isk, o raz cenę najm u uiszczających, 

akcie  zajęcia  wymienionych.
O bszerniejsze opisanie powyż zajętej n ieru­

chom ości znajdu je  się w akcie zajęcia u sp rze­
dażą dyrygującego W ojciecha B ronikow skiego, 
P a tro n a  przy T rybunale  Cywilnym gubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie, w W arszaw ie pod 
N r. 484a m ieszkającego, zaś zbiór objaśnień  i 

w arunki sprzedaży w K ańce la rji T ryb u n a łu  tu ­
tejszego w W ydziale I ,  złożone przejrzane 
być mogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczone:
1. J W . K alikstow i W itkow skiem u P re z y ­

dentow i m iasta W arszaw y w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, n a  ręce L udw ika Mę- 
karskiego u rzędn ika tegoż M agistratu .

2. M ichałow i R zeszotarskiem u, P isarzow i 
Sądu P o k o ju  okręgu i m iasta  W arszaw y W y­
działu  I  w W arszaw ie pod N r. 1767 urzędują­
cemu, na  ręce własne.

O budwom  dnia 2 (14) S tycznia 1867 r. 
W niesiono do księgi w ieczystej pow yż za- 

ę tej n ieruchom ości w W arszaw ie d. 10 t22) 
S tyczn ia  1867 r., a  w dniu dzisiejszym  do księ­
gi zaaresz tow ań  w K ańce la rji T ry b u n a łu  tutej 
szego, na  ten  cel utrzym yw anej wpisane zo­
sta ło .

P ierw sza  pub likacja  zbioru o b ja śn ie ń  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  audjencji ja  
wnej T ryb u n a łu  Cywilnego gubern ji W arszaw ­
skiej w W arszaw ie w W ydziale I ,  w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy .D ługiej pod N. 
5 4 9 , o godzinie .10 z ran a , dnia 30 Czerw ca 
(12 L ipca) 1867 r.

S przedażą kierow ać będzie W ojciech B ro n i­
kow ski P a tro n  T ry b u n a łu , którego zam iesz­
kanie je s t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 23 S ty cz .(4  L u tego) 1867 
R adca  D w oru Z górski. 

W yw ieszono n a  tab licy  w Sali ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cywilnego gubernji W arszaw sk ie j 
w W arszawie.

W arszaw a d . 23 Stycz. (4  L utego) 1867 r.
R adca  D w oru Zgórski.

P o  odbyciu w dniach 30 Czerwca (12  L ipca) 
14 (26) L ipca  i 2 8  L ipca (9  Sierpnia) 1867 r 
trzech publikacji w arunków  .licytacyjnych, n ie­
ruchom ości N . 455/6 w W arssaw ie, T ry b u n a ł

OTWARCIE SPADKOWE,  
OTKPUTIE HACJIL^CTBT,.

N :  D. U W .  M agistrat M iasta W arszawy.
D nia  26 M arca  (7 K w ietnia) r . b. o godzi­

nie 12 w południe odbywać się będzie w sali 
licytacyjnej M ag istra te  m. W arszaw y licytacja 
na  dostaw ę w ciągu roku  187 4 r. to jest od d a ­
ty zatw ierdzenia niniejszej licytacji, do końca 
bieżącego roku;

A) Dla Warszawskiej Straży Ogniowej.
1. O w sa o ko ło  2460 czetwierti, o d  rub li yięć 

kopiejek dziew ięćdziesiąt dziewięć za czetw ert.
2. S ian a  około 24240 pudów , od trzydziestu 

dziewięoiu kopiejek z ś  pud.
3. Słom y okołó ‘606o pudów, od dw udziestu 

sześciu i dzieW iędzioiiąt • setńych kopiejek za
p u d . :

B ) D la  W arszaw skiej S traży  Policyjnej.
1. Słom y około  2100 pudów , od dwudziestu

sześtiu  i dziewiędzieśiąt setuyph kopiejki za 
pud.

L icytacja odbyw ać się b ęd tie  g łośna.
N ieśtaw ający do licy tac ji,. mogą sk ładać  lub 

nadsy łać na  ręce p. o. P rezyden ta  m iasta, w 
sali licytacyjnej M agiśtratu , w dniu (do jicy tacji
oznaczonym  do godziny 12 w południ* dek la  
raę ją  opieczętóW ane, n a  papierze stemplowym 
cęny kęp. 70, pod ług  .podającego się poniżej 
wzoru, w których wyraźnie literam i, beż skro- 
bań , popraw ek i p rzekreśleń  . wypiszą ceny pó 
jak ich  podejm ują się powyższej dostawy.

-O tw orzenie złożonych dek laracji, nastąpi za 
raz  po ukończeniu licy tacji g^o/nej

p rzystępu jący  do licytacji, powinni przy 
p rośbiam a Stemplu ceny kop. 70 ja k  również 
sk ładający  deklarację^ dołączyć kwit K asy G łó ­
wnej E konom icznej ni. W arszaw y na  złożone 
w t e j ż e  K asie  vadium w ilości rs. 2,700 i na  
koszta  ogłoszenia rs. 30, które nieutrzym ujące- 
m u 'się p rzy  licytacji natychm iast zwrócone 
będą.

W arunki ąą  do p r/e jrzen ia  w W ydzinle A d- 
m iniztracyjnym , każdodziennie wyjąwszy dni 
Świątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z 'd n ia  . . składam

niniejszą dek larac ję , iż podejm uję się dostawy 
w t ią g u  roku  1874 r.) to  jes t o d  d a ty  zatw ier­
dzenia niniejszej licy tacji do końca bieżącego 
roku  (w ypisać szczegółowo z ogłoszenia p rz e i-  
m iota  dostaw y z cenami, po jak ich  takow ą p o ­
dejm uję się dostarczyć), poddając się wszel­
kim obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach 
licjjtacy jnych  zamieszczonym.

K w it na złożone w K asie G łów nej E konom i­
cznej M. W arszaw y vkdium w ilości rsr. 2,708 
i na  koszta ogłoszenia rs. 3 0  przy niniejszem  
załączam .

S tało moje zam ieszkanie w N. N . pisałem  
dnia N. N (podpisać w yraźnie Im ię i Nazwi- 
‘sko).

W arszaw a d. 15 (27) M arca 1874 r.
1— 3.

N. D . 1 5 2 6 . N aczeln ik Powiatu
N ieszaw skiego.

Ródpje do w iadom ości pub licznej, że w

j{ IT 9 5 . R e je n t Kańcelarji Ziemiańskiej 
u> W arszawie.

Z powodu śmierci J a n a  M anulew ieza M aj­
d ano  U głu , w spółw łaściciela nieruchom ość w 
m i e ś c i e  W arszaw ie pod Num eram i *95, 696 
lita ra  A , 697 lite ra  A , D . 698 i 2518 Utera A 
położonych, toczy się postępow anie spadkowe 
i term in do regulacji tego spadku  w Kance- 
la rji hypoteczuej wyznaczony został na dzień 
25 Pąarw ca <7 L ipca)’ 1874 r.

S tanisław  Z asad zk i.

U. 17$5. Ą U ąrz.Sądu  l  okoju 
w Biele.

Z. powodu uaat%pionAj 4a»va#ci:
1. Ignacego K otow skiego w łaścić ela n ie ru - 

ehómo^ci w mieścić B iele N. 99, 100 i lOl.
2. P inkusa Ą jren sz tad t w łaściciela n ieru ­

chom ości w m ielcie Biele N. 218.
? -Rafała L ederm ana właśtiioileU tlłerueh©*' 
rnuici w mieście Biele .N. 42.

4. JVidki K \ik«ełka w łaściciela n ieruchom o­
ści w mieście B iele N* 194.

5. S tefana Buchowieo>iego w ierzyciela s u ­
my ri. 3,000 na nieruchom ości N. 28 w dziale 
IV  pod N. 6, 12, 17 i 18; rubli srebrem  61 4 
kopiejek  25 na nieruchom ości N. 42 w dziale

N. D. 1627. M agistral M iasta W arszawy.
D nia  3 (15) K w ietnia r. b. o godzinie 12-ej 

w południe odbyw aósi^  będzie w S ali licy tacy j­
nej iVf^gistratu M . W ais za wy licy tac ja  in p lu s  
n a  sprzęci»ż dwdch kaw ałków  placu m iejskiego 
pod N r. 2564B w W arszaw ie przy ulicy Boleść 
położonych, obejm ujących pow iechrzni, każdy 
po 13491,61 stóp kw. czyli po 3777 75 łokci 
kw. pols., a  to od sumy kopiejek siedem dziesiąt 
pięo za  łokieć, kw.

L ic y ta c ja  ódbyw ać się bęuzió głośna.
N ias tsw ający A u  licytacji m ogą sk ładać  lub 

nadsyłaó  na ręcep . o. P rczydan ta M iasta w S a ­
li l ic y ta t i jn e j  M agistratu  w dniu do licytacji 
oznaczonym  do,godziny l 2 -ej w południe, de- 
k la ta c jć  bpiećż^toWane na  papierze stemplowym 
ueu v k o p  70 p u d łu g p o d a jąceg o slę  poniżej w zo­
ru w kturvch  w yraźnie lite ram i bez sk robać  
pW brawek\  p rzekreśleń  w ypiszą po^tąpiouą 
przez siębio pęnę za jed en  ło k ieć  kw adratow y

O tw orzenie złożonych d o k la taę ji n as tąp i z a ­
raz po ukończeniu licy tacji g łośnej.

P rzystępujący do licytacji pow inni przy p ro ­
śbie na stem plu ceny kop. 70 ja k  róWnioż, 
składający  deklarację, dołączyć kw t Kasy G ło- 
wnej Ekonom icznej M. W ar^yJV / ną.,.ąjpjśooa,

d n iu  -'d ( i 5) K w ie tn ia  r . b odbyw ać s ię  b ę  
djtie w b ió rze  pow iatow em  w N ieszaw ie  o 
g odzin ie  lo  z ra n a , p u b liczn a  lic y ta c ja  p rz e z  
op  eczę to w an e  d ek la ra c je , (k tó re  w inny być 
u ap isa n e  p od ług  pon iże j d o łączo n eg o  w zortj) 
aa  o d d an ie  w d z ie rżaw ę  p ro p in a c ji na  g ru u  
ta c h  w ło śc iań sk ich , n a  czas ad  1 Styczn iu  
T874 r. pb 1 s ty c z n ia  l8S0 ro k u , w n a s tę p u ­
ją c y c h  m a ją tk ach .

W ierzb iu ek  w gm inie B oguszyce  od  sum y 
rs. 192 k . 331A.

K o śc ie ln a  w ieś w gm inie O sien c iu y  od s u ­
my rs . 208.
\  R u sz k i w gm in ie  O sienciny  od su tńy r s r
189 k. 33 Vj 

B ron isze w w gm in ie  liu sz k ó w  od sum y r ą  
160 k  67

K onkurenci ży czący  b rać  u d z ia ł w licytai 
c ji, pow inni z łożyć  v # liu m  w yrów nyw ającć  

c zęśc i sum y nazn aczo n e j do licy tap ji. 
k tó re  n ie u trz y m u ją se m u  się  p rzy  l ify ta c j  
zw roconem  b ęd z ie  Zaraz po je j  u k o ń c z e n iu  

U trz y m u ją c y ' -Się zaś p rzy  licy tac ji, o b o ­
w iązany  d ok im pie tó .w ać z ożoue yadiun 
do w ysokości p o ło w y su m y  zad ek la ro w an e  
p rz e z  n iego  na licy tac ji.

N ieszaw a d. l M arca  1874 ro k u  
vy*ón do d ek la rac ji.

.11 uuwe uofluucaBuim ca o N w u to jo  pnu 
h u  > mmii ru p o ą j  N. BejkgcTBie bóiiBMoniu bi 
N. BapuiaBcitaro.3/ueBHnaa, ripeącłaćiai' 
UaClOjmłct)., paaBjonie, u t o  atdaalo- .ujicbao 
Barb upouunauito ua KpetTbiiacKux'b aę*^»x  
Bb UMi.niu N. luuiiu  N Ha uiecTu i ż i w  ęr 
1 fluH,ipn 1874 r. uo1 1 HuBaps 1880 r.
UOTOpyiO OÓHShlBillOCb yUJlUTHTb ■ eMieiÓgHt
. . . .  p. . . . a. (nu n acu T b  uiyruo u h«ho unf 
a p an ii u c jo b a a a )  i / t  naatiauen iii.ixu qpnappj-i 
H a  STOTb flpejtMT.TT. npcAUHCHHHbixi.. ilp c jt
cthjihło npn oeMb ycraK óBseuH ud BpfeMBH 
uhiŻ u a a o rb  i i t  c y n k  i.apoaticbio  pyC su u 
«.»n 8 jtu | ujm ute ,ąut upcftCTaMCHHUłi sh jo i ą 
a p p jr tra io  a p m a łm iio  N N .R a jH auphcrną  
a npaTOMb nogtiupraio «eóa i ic b m  TOjiro) 
B u a b  ycJosiHM b n o  oetny iipttsM ery ycTaiioł 
BJeuHiux’b.

Uu/.aH i «-b N Aiipbjiu N: jhm 1874 r. 
3 j t ic b  MOąnacaTb ueTkó ;mmh ii *jM HJiio. 
N in ie jsz a  d ek la rac ja  pow inna być n n p isa i 

n a  ua p a p ie rz e  atem plow ym  ceny  k o p ie je k  
15, bez w szelk ich  p o p ra w e k  i sk ro b a ń , o- 
p ieczętow ana lakiem  i n a  n ie j po ło żo n y  n a ­
s tę p u ją c y  ad ress:

roeiiiijuH y HuuaJbHMKy H au iaacK aio  V-dtal 
Xn< 3aH K jenie. ua  Topin o upo iu tuauut hu
EpeCXbHHCKMX'b sen  JSX b B b UMllHiH N ............
Sb rMHHk N . . ■ .

za N a c z e ln ik a  P ow ia tu , 
P o m o cn ik , R a d ca  D w oru, 8 ła ż  >wski 

R e fe ren t, ( . . . . )

N. 1771. Komisarz K a sty  M iejskiej 
I  Ucząstku.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte na satysfakcję należności S k a rb o ­
wych i M iejskich ruchom ości, a  mianowicie! 
meble, różne sprzęty domowe, w domu N r. 1 6 6 , 
w domu N r. 432 i w domu Nr. 429 w W a rsz a ­
wie, a na  P radze pod N r. 391 i 399 dom ach, 
w godzinach południow yach 11, 1, 2, 3, w dniu 
8 (2 0 ) Kwietnia 1874 r . pod wskazanymi nu_ 
merami, przez jicytaoję za gotow e pieniądze 
więcej dającem u sprzedano zostaną.

WarBzawa d. 14 (26) M arca 1874 r.
F . W ojciechow ski.

 — i -
N. D. 1786 P isarz lYybunału Oywdnego 

Gubernji W arszaw skiej ii) W arszawie. 
Stosownie do art. 682 K. P .  S. wiadomo cży- 

ui, iż na żądanie A dam a Nowickiego jun io r bu- 
d o w n ic z ^ o , y, W arszaw ie pod N r. 2690 zam ie­
szkałego, zam ieszkanie zaś praw ne do tego in ­
teresu i całego, postępowania subhastacyjnogo u 
W pjcląoha Bronikow skiego, P a tro n a  przy T ry  
bun a Te Cywilnym gubernji W arszaw skiej w 
W arszaw ie pod N r. 484 lit. Ą  m ieszkającego, 
o b rano  m ającego; w, poszukiw aniu sumy rs.

tu tejszy  wyrokiem  z d. 28 L ipca  (9 Sierpnia) 
1867 r., term in do przygotow aw czego przysą­
dzenia powyższej nieruchom ości, nu dzień l l  
(23) W rześn ia  1867 r . godzinę 10 z ran a  
W ydziale I  wyznaczył, w którym  to term inie li 
cy tac ja  zacznie się od sumy rs . 25 ,000 jak a  
przez .popierającego snbhastac ję  podaną

W a rszaw a d. 31 L ipca  (12 Sierpnia) 186 
w. z . P odp lsa rz  T rybu n a łu ,

Ju lja n  Świerczewski.
W  term inie przygotowawczego przysądzenia 

d. 11 (23) W rześn ia  1867 r ., nieruchom ość 
wspomnionu przygotowawczo za sumę rs. 25000 
przysądzoną zosta ła  Czajkow skiem u wówczas 
P atronow i a  obecnie A dw okatow i zastęp u jące­
mu popierającego sprzedaż Bronikow skiego 
A dw okata , a  T ry b u n a ł Cywilny tutejszy, wy 
rokiem  w tymże dniu  wydanym oddala jące  spo ­
ry przez wywłaszczonego d łużnika wniesione 
ozuaczenie term inu do  ostatecznego przysądzę 
n ia  odzielnem u przyjściu zostaw ił. Po oddalę 
n iu tych sporów praw om ocnym  wyrokiem Sądu  
A pelacyjnego z d. 27 M aja (8 Czerwca) 1869 r. 
T rybunał Cywilny tutejszy wyrokiem z d 
Stycznia (1 L utego) 1870 r . oszacow am e 
ruchom ości N , 455/6 w W arszaw ie, przez bie 
g łych z urzędu m ianow anych rozporządził, 
następn ie wyrokiem illacyjnym  z d. 19 (31) 
P aździern ika  1870 r., ternjin  do ostatecznego 
przysądzenia sprzedaw anej nieruchom ości, na 
dzień 1 (13) G rudnia 1870 r . godzinę 10 z rana 
w W ydziale I  oznaczył, który się odbędzie 
miejscu zwykłych posiedzeń T rybu n a łu  Cywil­
nego w W arszaw ie przy  u licy  'D ługiej pod N r 
549 a  licy tac ja  w tym  term inie zacznie się od 
y 3 szacunku tak są  przez biśgłycli wyualezio 
nego.

W arszaw a d . 21 P azdz. (2 L istop .) 1.870 r.
P isarz  T rybu n a łu , R a d c a  D w oru, Zgórski.
Term in powyższy z powodu sporów o  taksę 

przez wyw łaszczonego d łużn ika  wyniesionych 
do sku tku  nie przyszedł. P o  oddaleniu  przeto 
takow ych sporów wyrokiem : Sądu A pelacyjne­
go dn ia  30 M arca (  11 K w ietn ia) 1872 r. zapad 
łym , T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wyrokiem 
illacyjnym  z  dnia 29 Czerw ca (11 L ipca) r. K 
nowy term in do ostatecznego przysądzenia n ie­
ruchom ości N. 455/6 w W arszaw ie położonej, 
na  dzień 6 (18 . W rześnia 1872 r. godzinę 10 
ran a  w W ydziale I  oznaczył, k tóry  się odbę 
dzie w miejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie przy ulicy D ług ie j 
pod N r. 549, a  licy tacja  w tym term inie zacz 
czule się od części szacunku tak są  przez 
biegłych wynalezionego to jes t rsr. 31 ,544 kop 
5 6 '/ , .

W arszaw a d i 10 (2 2 ) .L utego 1872 r.
P isarz  T ry b u n a łu , R. L inow ski.

T erm in powyższy z pow odu zaniesienia sk a r­
gi do R ządzącego Senatu  w przedmiocie o ta ­
ksę, nie przyszedł do skutku, sko ro  zaś Senat 
wyrokiem z dni 11 (23) i 12 (24) P aźd z ie rn ik a
1873 r .  zaniesioną przez subhastow anego- d łuż­
n ika  skargę oddalił, przeto  T ry b u n a ł Cywiilny 
w W arszaw ie wyrokiem z d. 13 (25) Lutego
1874 r . na  illację R oberta V alentin  zapadłym , 
nowy termin do ostatecznego przysądzenia n ie­
ruchom ości N r. 455,6 W W arszaw ie położonej, 
na dzień  8 (20) L ipca 1874 r. gOÓ*inę 10- Z r a ­
na w W ydziale I  oznaczył, k tó ry  odbędzie się 
w miejscu zwykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cy­
wilnego w W arszaw ie przy ujicy D jug icj pod 
Nr. 549 a  licy tacja w term inie tyra zacznie się 
od “/;( części szacunku ta k s ą  przaz biegłych 
wynalezionego to jes t rs. 31,544 kop. 5 6 1/ , .

W arszaw a d. 2 0  L u tego  (4  M arca) 1874 r. 
P isa rz  T ry bunału ; R . L inow ski.

n ie  10 z ran a  odbędzie się licy tacja n ierucho­
mości N r. 455/6 w W ydziale I  - T ry b u n a łu  Cy­
wilnego w W arszaw ie N. 549, a  lipytacja,t za ­
cznie się od sumy rs. 31(544 kop. 56' , jako  
szacunku taksą  b ieg łych w y aa iła io n eg o .

W arszaw a d. 16 (2 8 )  M arca 1874 r.
P isarz  T ry b u n a tu  R. L inow ski.

------------ , — ------ r a r r  -rrrr— —j------  —
N. D . 1762. P isarz Irybunaiu  Cywilnego 

w Kaliszu.

Stosow nie do a rt. 682  K i ID S  w ifdom o czy,' 
ni, iż na żądanie Szai R uzjew icza i L a jzera  
R abinow icza, A b rah am a Rajćlim an i B e rka  

H a p e r , hand lu jących , w m ieście N ow orR adom - 
sku zam ieszkałych, a zam ieszkanie praw ne do 
tego  in teresu  i całego postępow ania subhasta- 
cyjnego dóbr N ieznanice w jdH!9gu W ieluńskim  
położonyćh, u A ntoniego Zgleczewskiego P a ­
trona T ryb u n a łu  w K aliszu ,-w  temżu mieście 
zam ieszkałego, ob rane ,(B ijących , ad  k tp rych  
tenże  P a tro n  staw ać i siibhastację pob ierać  b ę ­
dzie, w poszukiw aniu od L udw ika Dembińskio- 
go sum na dobrach  N iezęauice zabezpieczo­
nych , a  m ianowicie: d la  L a jze ra  Rabinow icza 

810 z procentem  od dnia, 4 L utego  1872 r., 
d la  Szai R uziew icza rs . 4 0 0  z p rocen tem  od d.
1 G rudnia 1872 r . i rs. 480 z procentem  od d.

L u tego  1872 r., razem  rs. -880, d la  A b rah am a 
R ajchm an rs. 400 zprcjccntpm  od d. 1 G rudnia 
1872 r. i rs. 480 z procentem  od d. 1 L utego  
1872 r., razem  rs. 880 i d la  B erka H aper sumy 
rs. 960 a procentem  od d. 1 L u tego  1872 r. lub 

takim  procentem  od w szystkich sum ja k i się 
ależnym  okaże, p ro tokółem  E ypnciszka R o­

w eckiego K om ornika z d. 15 (2 7 ) i 16 (28) 
P aździern ika 1873 r., w drodze przymuszonego 
w yw łaszczenia zajęte  i zaarcsaiiowane zostały i 
w ystaw iają się n a  sprzedaż ze wszystkiemi in ­
w entarzam i i przynależytośoiam i

D O B R A  Z IE M S K IE  
Nieznmnice, sk ładające  się z fo lw arku  i 
wsi N ieznanice do w łasności L udw ika D am biń- 
sk iego w tychże dobrach  zam ieszkałego i za- 
m ies/.kanio praw ne obrane  m ającego, należące, 

w jego  będące posiadan iu , po łożone w ,okręgu 
W ieluńskim , powiecie N ow o-R adom skim , gu­
bernji P etrokow skiej, w gminie Rzeki, p a ra fji 
B orow no, graniczące n a  wschód z do bratni K ło ­
m nice i Zdrow a, n a  południe z . dobram i W il­
kow ice, na  zachód z dobram i B orow no, a  na  
półaoc z dobram i Z drow a i Boyewijo. , Odij^głę 
od m iasta N ow o-R adom ska w iorst 20, od Pe- 
trokow a 54, od C zęstochow y 18, ó d  osady 
M stowa wiorst 10, od P law na 7. ..G rą n ta  wło- 
ściańskio od gruntów  dw orskich są  odgraniezo 
ne. D w ór zajm owany przez L udw ika D em biń­
skiego z drzew a i cegły m urowany o 2 kom i­
nach i 7 pokojach , znajdują się i inne bardzó 
liczne b u d o w lan a  pom ieszczenie ludzi dw or­
skich oraz inw entarzy i zboża, szczegółowo w 
zajęciu opisane, są dwa stawy z. upustami ż a ry  
bione, dwa ogrody ow ocow e, ijg^śn  giuięj?zy 
przy dw orze, a  drugi większy za owczarniam i. 
W karczm ie dopełn ia wyszynku trunków  dw or­
skich S tan isław  M ięsowski i ja k o  wyrjągrpdze- 
nie bierze 5°/q od dochodu , oraz mu dodane 
dwie m orgi g run tu . Je d en  z  domów. |d*dbylawi 
Dawid Jakubow icz łącznie z 7 ing/gauii g ran tu  
i płaci za to rocznie rs. 30, służy  lnu ta  dz ie r­
żawa do Ś. J a n a  1874 r  , dom .ten .połoaouy jes t 

g ran icach  fo lw arku  W itkow ice. M ichał 
K urtz  utrzym uje 3 0 0  sz tnk owiec n a  paszy let 
niej i zimowej i p łaci od sztuki kop. 60. Rozr; 
ległość ca łych  dóbr obejm uje włók. 27, mórg 
6. P o d a tk i rocznie czynią rs. 431 kop 26. a 
zalegle wynoszą rs. 194 kop. 63. G run ta  nale­
żą do klasy I I ,  I I I  1 IV .

P ro to k ó ł zajęcia doręczony w kopjach. A n ­
toniem u Borkow skiem u W ójtow i gm iny R zeki 
d . 5 (17) L istopada 1873 r., W alerjanow i Kos 
sow skiem u P isarzow i Sądu P okoju  w W ieluniu 
d. 6 (1 8 ) L istopada t. r. i A ntoniem u Chyczow- 
skiemu Piparzow i ,Sądu P oko ju  w N ow o-R a- 
dom sku d. 21 L istop . -(3 G rudnia) 1873 
wszystkim do rąk  w łasnych, a  zaragestrow ano 
w hypotece dóbr N ieznanice d. 28 L istop . (10 
G rudnia) 1673 r., w księdze zaś utrzym yw unej 
na ten  cel w T ryb u n a le  Cywilnym w K aliszu 
w pisano i zaragestrow ano dnia 29 L istop . (11 
G rudnia) t .  r.

O bszerniejszy opis dóbr zajętych znajduje się 
w protokóle zajęcia  i w zbiorze ob jaśn ień  i w a­
runków  licytacyjnych, k tóre tak  u P isarza  
T ryb u n a łu  w K aliszu, juko też i u A n to n ieg o  
Zgleczewskiego P a tro n a  T ry b u n a łu  sprzedaż 
popiorającego przejrzane być mogą.

P ierw sza pub likacja  zhioru ob jaśn ień  i wa 
ranków  sprzeduży odbędzie się na  audjencji 
T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu  dnia 11 (23) 
S tycznia I 8 7 4  r. o godz. 10 z rana.

K alisz d. 29 L is to p ._ (ll  G rudn ia) J873 r.
P o  odbyciu trzech  p u b lik a c ji, zbioru objaś 

n ień  i w arunków  sprzedaży, dob ra  te w d. 8 
(20> -Marca r. b. tem czasowo Zglecze.wskiemu 
P atronow i za sumę rs. 10,000 przysądzone zo­
sta ły  i term in  do stanow ezej ich sprzedaży ua 
d. 25 K w ietn ia (7 M aja / 1874 r. godz. 10 
ran a  oznąćzony został, k tó ry  się odbędzie  na 
aud jencji T ryb u n a łu  Cyw ilnego w K aliszu.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 10,000 
na  przygotowawczem  przysądzeniu postąpionej 

K alisz d. 9 (2 1 )  M arca 1874 r.
Skoczyński.

Dom m ieszkalny z drzew a. 22) Dwie chału 
py. pod słom ą. 23) C egieielnia. 2 4 )  Szopa do 
ppąąenia cegły. 25) Szopa sta ra  bez dachu. 
26) Dom pod lasem z drzew a pod słom ą. 27) 
S ta jn ia  zajezdna i o bo ra  z drzew a w węgły 
pod slom ą. P rócz  powyższych budowli znaj­
duje się w lesie do dóbr tych należących, nie- 
w ykończonych  chałup  25, i obór 10 z drzew a 
pod słom ą. B udow le te w edług tw ierdzenia 
w łaścicieli K roczyńskieh należą do 25 cząstko­
wych w łaścicieli, k tórzy  za prywatnem  jakoby  
k o n tra k te m  nabyli 7 5 0  u/orgów g run tu  do 
rozdziału  między siebie, lecz m niem ani ci n a ­
bywcy, nazw isk swych Kom ornikowi do p ro to ­
kółu  podać nie chcieli, na tom iast H enryk  K ro- 
czyński do p ro tokó łu  zajęcie p rzedstaw ił, że 
p rzysługu je  mu dzierżaw a 12 le tn ia  dó|br P ła -  
w'anice, tudzież że wszelkie inw entarze żywe i 
m artw e  na gruncie znajdujące, jego  jak o b y  są 
w łasnością.

O bszerniejsze opisanie dóbr, zbiór objaśnień  
i ,  w arunki iicytacyjne w K an n e la rji P isarza  
T rybu n a łu  w L ublin ie  i u E m iljana  B óbr P a ­
tro n a  w L ub lin ie  pod N r. 11 zam ieszkałego, 
który Bprzedaż n in iejszą popiftrą p rzejrzane być 
mogą.

Z a ję jie  w kopjach doręczone:
1. Józefatow i Zienkiewiczowi, W ójtow i gm i­

ny T u rk a  d. 16 (2 8 ) L u teg o  1874 r.
Ja n o w i K ochańskiem u, P isa rz o w i. Sądu 

P okoju  w Chełm nie d. 16 (28) L u tego  )8 7 4  r.
3 . W niesiono do księgi hypotecznej dóbr 

P ław anice d. 8 (20) M arca  1874 r.
4. W pisano do księgi zaaresztowjzń w K au- 

celarji T ry b u n a łu  Oywilnegs w L ublin ie d 8 
(21) tyUrca 1 fj74 r.

P ierw sza  pub liac ja  zbioru Objaśnień i w arun­
ków  licytacyjnych, odbędzie się n a  publicznej 
audjencji T ry b u n a łu  Cywilpago w L ublin ie  d. 
16 (28) K w ietnia 1874 r o godzinie 10 rano.

Barchwic.
W yw ieszono na  tablicy  w sali ustępowej 

T ry b u n a łu  Cywilnego w L u b lin ie  <L 9  (21) 
M arca  1874 r. Barchw ic.

N. D . 17 94 .R e je n t  Kance larji Ziem iańskiej 
w W arszawie.

P odaje do publicznej w iadom ości: że na
żądanie wdowy i opieki n ieletn ich  współsukce- 
sporów po Tom aszu Czajkow skim  pozostałych, 
tudzież na  mocy upow ażnienia W -g o  Preze9a 
T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie a d. 14 
(26) M arca 1874 r. JNś 8060. Z akład  C ukiern i­
czy p rzyu lićy  Czystej w dom u pod N» 6386. pod 
firm ą T om asza C zajkow skiego egzystujący, 
w raz  z należąeem i do niego rygałam i sklepow e- 
mt i meblam i, wszelkiemi tow aram i i m aterjałam i 
.ą&pasowemi, sprzętam i i utensyljam i, o raz m a ­
szynami parowęm i i ręc inem i do fabryk i czoko- 
ady, cukrów , lodów, i napoi stużącem i, sp rze ­

danym  zostanie ryczałtem  ązy na  ogół p rzez ,li­
cytację publiczną tii w \Varszawie w domu pod 
-Ni i86 0 , przy u licy  Gzystej w d . 3 ( 1 5 ) K w ietnia 

b. ogodz, 3 po połudpiu przed podpijjanym  R e­
jentem  odbyć się m ającą. L icy taca rozpocznie 
się o d a u tń y r s .  10611 kop., 4 ja k o  szacunku t a ­
ksą szczegółową oznaązopego, a każdy przy9tę- 
jjńjący do łicy tśc ji obow iąźany je s t złożyć na  
ręce R e jęn ta  na-vadiuBi, w, gQfowiźnie rs. 1,500.

0  bliższych w arunkach licytacyjnych i sp o ­
sobie Wypłaty póstąpłonego szacunku, oraz ©- 
how iązkacb i prąiyach.oabyw cy -słu tących, po- 
wziąść możną dok ładną wiadom ość w Ę an ce - 
lauji hypotecznej podpisanego R ejen ta , przy u - 
licy Miodowej w gm achu Sądu A pelacyjnego, 
pod Ni 487 egzystującej, tudzież u W -go Ju -  
ljann Czajkow skiego A dw okata  działy pop iera­
jącego , w W arszaw ie przy placu K rasińskim  
pod Ni 1 nowym m ieszkającego.

W arszaw a d. 15 (27) M arca 1874 r.
Jó z e f  Zbikow ski.

Cyiotlnege

N. D . 1792. Zaw iadam iam , że w dniu  20 
M arca (I  K w ietnia) r. b. od godziny jedenastej 
rano w domu pod N r 1344 przy ulicy Św ięto- 
K rzyskiej, J\s 7 policyjny, w sklepia na  dole od 
frontu , sprzedaw ać będę przez publiczną lic y ­
tację wyroby rękaw icznicze, u tensy lja  sk lepo­
we, sprzęty  domowe, garderobę i bieliznę po 
zmarłym Józefie K w iatkow skim  rękaw iczntku 
pozostałe.

Ludw ik Butkiew icz R ejent.

N. D , 1835. W d. 20 M arca (1 ^Kwietnia) r i 
i w d. 26 M urca (7 K w ietn ia) t. r. od g o ­

dziny 8 z ran a  do 5 z połuduia w P ra 2 zc  przy 
W arzzaw ie na  targu W ołow y zwanym , sprze­
daw ane będą przez pub liczną licytację praw uie 
zajęte w exekucji sądowej ruchom ości ja k o  to: 
meble, g arderoba i  b ielizna dam ska i m ęzka, 
fu tra , sam ow ar , lu stra , lam py, naczynia sto ło­
we i kuchenne, kram arszczyzna, garnki, książki 
ńebrąjsk ie , piły , m łoty, w orki, m ąka, tran , n a i-  
ta ,  siekiery, i t. p. przedm ioty, a  w d . 19 (31 ) 
M arca r. b. na  rynku  mieście powiatowem “  
w o-m ińsku 120 korcy k a rto fli.

W arszaw a d. 14 (28) M arca  1874 r.
N. Mierkowski, K om ornik.

(u lica D łu g a  Nr. 21 nowy)

No-

Fenże T ry b u n a ł na  żądanie .Banku P o lsk ie ­
go wierzyciela hypoteczpego przez T om asza 
Nowakowskiego M ecenasa działającego, w ydał 
na dniu 5 (17) Marca  r> 11 • " 7 ro k > którym u-
zupełniwszy stosownie do s(anu interesu w a­
runki licytacyjne, upow ażnił B ank Polski do 
w ydąnja i rozlepienia obw ieszczeń i ,odbycia, 
licytacji w term inie już  wyznaczonym, gdyby

N . D . 1749. P isarz Trybunatu  
w Lublinie.

W  zastosow aniu się do art. 682 K. P . 8. 
wiadomo czyni, iż na żądan ie  K aro liuy  z W i 
śniew skich M aruszew skiej P io tra  M arusze* 
skiego byłego inspek tora  szkół m ałżonki, w u- 
systencji i za upow ażnieniem  męża czyniącej 
w J,ublin ia zauiieyzkałoj, a  zam ieszkanie pra 
wne u E m iljana  B óbr P a tro n a  w L ublin ie  pod 
Ni I I  ob rane m ającej, w poszukiw aniu sumy 
rs. 6,000 z procentem  od 1 Stycznia n. s. 1873 
r. od W ładysław a i H enryk i z N itow skich 
m ałżonków  K ruczyńskich w łaścicieli dóbr P ła  
wanico w tychże dobrach powiecie Chołmskim 
zam ieszkałych, aktem  K om ornika Sądowego 
A ntoniego-G rochow skiego w d. 7 1.19), 8 (20)
9 (21) Stycznia 1874 r. za ję te  zostu ły  w dro 
dzc przymusowego wywłaszczenia.

D O B R A  Z IE M S K IE  
P i n t s  a n  I c e ,  położone w gubern ji L ubel­
skie j, w ju risdykcji Sądu C hołm skiego, gm i 
nie T u rk a , W ładysław a i H enryki z N itow- 
skich, K roczyńskieh  m ałżonków  własne i przez 
n ich  posiadane.

D o b ra  te  są odległe od L u b lin a  o mil 12, 
ed C hołm a o mil 2, od rzeki epław nej Buga o 
mil 2, ObojmHją p rzestrzeni ogółem m órg 
3359 pr. 19. W szczególności' w g run tach  
om yc i m órg 1181 pr. 1 9 , w łąk ach  *>ór £ 275, 
w lasach  mórg 1104, w pastw iskach m órg 173, 
resz ta  w błotach, bagnach, d rogach, ogrodach
1 pod zabuliow aniam i. Grunt orny w  czę
ściach  czaru  ziem z borow iną , a  w [f { części 
czarnoziam  z piaskiem ; łąk i *»ś w połowie g run­
towe a w połow ie b łotniste.

W  zajętych dobrach znajdu ją  się następujące 
budowle: 1) D om  m ieszkalny na  podm urow a­
n iu  z drzew a pod gontem . 2) S tary  m urow a­
ny po spaleniu z ró jn o w a n y  dwór. 3) Oficyna
n ą  podmurowaniu , z dyzewa pod gontom . 4.
K lo ak a  z drzew a. 5 S tudnia. 6) Szopa z 
drzew a pod gpntem . 7) P iw nica m urow ana. 8) 
Oficyna spalona zrąb drew niany 9) C h lew ki. 
10) Spichrz z drzew a na  podm urow ariu gon­
tem kryte. 11) S ta jn ia , wozownia, o b e ra  i 
ow czarnia na  podm urow aniu z drzew a pod 
gontem . I2l Dwie stodoły na  podm urow aniu w 
słupy m urowane pod słom ą. 1 3 ) S todo ła  z 
d rzew a w słupy pod słom ą. 14) S tudnia cem- 
b jpw ana. 1 5 ),S a o p a  drew niana p°d  słom ą. 
16) T rzy  ezworaki n a  podm urow aniu gontem

N. D . 1883. P raw nie zajęte o b jek ta , a  mia 
nowicie:

a) w d. 20 M arca (1 K w ietnia) 1874 r. o go­
dzinie 11 z ran a  u a  M uranow ie: u tensylja  sk le ­
powe, wagy, maszyny do rznięcia i rąb an ia  c u ­
kru, cukier, h e rb a ta , k o r k i ,  farby, tow ary kolo- 
njalne i t .  p. i

b) w d. 29 M arca (10 K w ietnia) r. b. o go­
dzinie 10  rano , na placu Krasińskich, meble 
machoniowe, palisandrowe, jesionowe, koueela,
tualeta, lusti 1, zegary, ob razy , lampy i t. p. w 
W arszaw ie, przez pub liczną licytację sprzedane 
będą. L dw ard  Ro rkouiskt K om ornik.

przy S. A. N r. 541.

tego-dotąd popierający  subhastacją  uczynić za- k ry te . 17) Chlew ki z drzew a. 18) K uźnia z 
njephał, J ^ rzew ap o d  getytem., 191 K arcąm a z drzew a w

W  tórminie' więc 8* (ŚO) L ipoa r. b. o godzi- iwęgły słupy pod gontem . 2 0 ) Sm olarm a. 21)

N. D . 1834. W  drodze Sądow ej egzekucji 
zajęte ruchom ości: k ab ry o le t, wozy i wozik, 
sanie, dwa ogry i klacz, o raz  różne pom niki i 
wyroby rzeźb iarsk ie  z kam ienia, m arm uru ja k  
niem niej posadzka m arm urow a, oraz w różnych 
ro zm iarac h  m aterjał m arm urow y i kam ienny w 
stan  e surowym i obrob iony , w dniu 20 M arca 
(1 K w ietn ia) 1874 r. począwszy od godziny 10 
z ra n a  w VVarszawie na gruncie posesji M  9276 
przez publiczną licy tację sprzedane będą. 

W arszaw a d. 18 (30) M arca 1874 r. 
Wilchelm Sobotowski, K om ornik.

. P ° Jaj e do wiadomości, że w
dniu 19 (31) Marca r. b. o godzinie 12 w po- 
łuduie, na tirg u  publicznym Muranów zw a­
nym , i w duili 20 Marca (1 Kwietniai r. b 
o godzinie 11 z rana, ua targu S tare  miasto 
*wanym, w Warszawie, prawnie zajęte ru ­
chomości sosnowe, machoniowe i jesionowe, 
jako to: stoły, krzesła, szafy, łmlja, łóżka, 
kanapa, fotele, biórko, konsole i t p przed­
miotu, oraz butelki, przez publiczną licyta­
cję sprzedane zostaną-

J . Kurman K om ornik.

N. D . 1 7 T b W dniu 19 v3 1J M arca r. t .  o 
g o d z iu ic -lb -e j z ra c a , p raw nie zajęto w d ro ­
dze egzekucji Sądowej, m eble r -uchouiowe, I t  
s tra  i t. p. pr/.edru;n ta , na targ u  pod kościołem  
Ś-g° Aje-ksandra, w W arszaw ie, przez pub li­
czną licy tac ję  sprzedane będą.

Walenty Supryniewtcz K om ornik. S. A. K. I*.

N .D , 1793. W , dn iu  19 (3 1 )  M arca  1874 
r. o godzinie 10 rano  n a  targu  za Ż elazną b ra ­
mą praw nie zajęte  ruchom ości ja k o  io: m ebla 
jesionow e, sosnowe, sam ow ar, b ilard  i t. p. i w 
d. 20 M arca ( l  K w ietn ia) t. r. o godzlniu lo  
rano na  targ u  M urau iw, przedm iotu jak o  to: 
ram y złocóne, bejcow ane, obrazy i t. p. przed- 
m iota .przez publczną licy tac ję  sprzedane będą.

P aw łow ski K om ornik
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